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strumienie krwi w zacięłych walkach ulicznych 
Zabójstwa oficerów policji 


podczas krwawych 


BERLIN, 10 VIII. (PAT). — 
Zabójstwo dwuch oficerów po- 
lieji w czasie krwawych zabu- 
rzeń na Placu Biilowa odbiło 
się się glośnem echem. Prezy- 
dium policji rozplakatowało O- 
dezwę. według której na pod- 
stawie dotychczasowych docho 
dzeń, morderstwo to jest dzie- 
tem 
KOMUNISTYCZNEJ ORGANI- 

ZACJI TERORYSTYCZNEJ, 
której ezłonkowie szkoleni są 
systematycznie du walki z po- 
leją, Policja przypomina sze- 
reg poprzednich zamachów, da 
tujących się od maja r. b., któ- 
rych ofiarą padło 3 podofice- 
rów policji, Za wykrycie een- 
tralnej organizacji terorystycz- 
nej wyznaczona zostala 


zaburzeń ulicznych 


NIEZWYKLE WYSOKA NA- 
GRODA W SUMIE 20.000 MK. 


W pruskiem min. spraw we- 
wnętrznych odbyła się konfe- 
rencja, na której prezydent po 
licji Grzesiński złożył min. Se- 
weringowi obszerne sprawozda 
nie o zajściaeh. Frakcja nie- 
mieckiej partji państwowej w 
sejmie pruskim zgłosiła inter- 
pełację, domagającą się prze- 
prowadzenia energicznych do- 
chodzeń w sprawie zabójstwa 
oficerów policji i wydania ra- 
dykalnych zarządzeń przeciw- 
ka 

WYPADKOM PLĄDROWA- 

NIA SKLEPÓW. 


powtarzającym się ostatnio co- 


| raz częściej, 


Nowe ofiary zaburzeń 


Policja 
BERLIN, 10 VIH. (PAT). — 
Prezydjum policji na podsta- 
wie dekretu prezydenta Rzeszy 
przeciwko wykroczeniom pu- 
blicznym zakazało w obrębie 
placu Biillowa j w okolicy 
WSZELKICH ZGROMADZEŃ 
I MANIFESTACJI 
aż do odwolania.  Mieszcząca 
się na tym placu centrala par- 
tji komunistycznej w t zw. 
„Domu Liebknechta“ została 
obstawiona policją; aresztowa- 
no 18 osób. Skonfiskowany z0- 
stał ostatni nakład „Rohte Fah 
ne“, którego wydawanie zawie 


rozpędza gumowemi 


pałkami 


szolto na 2 tygodnie. W ezasie 
ponownych zaburzeń zabity zo 
stał 16-letni chłopiec, biorący 
udział w demonstracji 4 ranio- 
nych zastało około 27 osób. 
Wśród 14 aresztowanych znaj- 
duje się 125 komunistów, 20 
hitleroweów i 10 stahlhelmow- 
ców. 

W godzinach wieczorowych 
pe zamknięciu sklepów i fa- 
bryk na placu Biillowa i w są 
siednich ulicach gromadzić się 
poczęły tłumy, które policja 
konna i piesza rozpędza gu- 
mowemi pałkami. l 


Sedzia, który nie chce 


podpisać wy 

Z Warszawy donoszą: 

W sprawie Jana Zawadki, ska- 
zanego przed dwoma dniami na ka 
rę Śmierci za zamordowanie no- 
żem swego ojca, jeden z sędziów 
kompletu apelacyjnego, który pro- 
ces rozpatrywał, zgłosił votum sepa 
ratum, t. zn. przewidziane ustawą 
oświadczenie, iż nie zgadza się z 
wyrokiem, przegłosowanym przez 
dwu pozostałych sędziów. 

Sędzia ów, mimo 20-letniej nie- 
"mal praktyki, nie podpisał jeszcze 
ani jednego wyroku Śmierci, uwa- 
ża bowiem, że nigdy nie można 
być pewnym, iż przestępca Się nie 
poprawi. 

Żaden człowiek nie ma prawa 
adhierać innemu życia, choćby czy 


roku śmierci 


nit to pod powagą wymiaru spra- 
wiedliwości. 


H. Richter 


obchodził 


w tych dniach 25- 
lecie swych śmiałych lotów 
bezsilnikow ych. 


Eksplozja w fabryce 
Kilka. osób zabitych 
i rannych 


BERLIN, 10 VII. Dziś o g. 
9-ej rano miasteezko Reinsdorf 
zaalarmowane zostało kilkoma 
potężnemi detonaejami, Jak się 
okazało, nastąpił wybuch w fa 
bryce dynamitu. 

O sile wybuchu świadczy 
fakt, że mimo, iż nastąpił om 
w oddziale, mieszczącym się 
częściowe pod wodą, zburzo- 
nych zostało doszczętnie 6 bu- 
dynków fabrycznych. Z pod 
gruzów zawalonych budynków 
wydobyto dotychezas 3 zahi- 
tyeh å$ 3 rannych. Jak się zda- 
je, pod gruzami znajduje się 
jeszcze kilka osób. z 
CESTO HA EE EEA 


Marsz. -Pilsudski 
wyjechał do Druskienik 
WARSZAWA, 10 VIII. (PAT). 
Dziś o godz. 9 rano marszałek 
Piłsudski udał się do Druskie- 
nik na kilkodniowy pobyt. 


Adolf Eryk Nor- 
denskjóld 


znakomity szwedzki badacz 
stref  podbiegunowych, który 
zmarł 12 sierpnia przed 30 
laty. 


Zgon seniora dzien- 
nikarzy lwcwskich 


LWów, 10.8. (PAT). — Zmarł 
we Lwowe w wieku lat 77 senior 
dziennikarzy polskich, prezes syn- 
dykatu dziennikarzy lwowskich, b. 
naczelny redator. „Kurjera Lwow- 
skiego” 


Krwawy plebiscyt 


Komuniści walczą z hitlerowcami, stahilhelmowcy 
z republikanami 


BERLIN, 10.11. (PAT) — Z ca- 
łych Prus napływają nowe wiado- 
mości o burzliwym przebiegu wczo 
rajszego plebiscytu. 

1 OSOBA ZOSTAŁA ZABITA A 


43 RANNE. 
W różnych okolicach Hamburga i 
na przedmieściach portowych 
doszło do 


KRWAWYCH STARĆ MIĘDZY 
KOMUNISTAMI I HITLEROW- 
CAMI 
i między stahlhelmoweami a repu- 
blikańską reichsbahnerą. Dwuch 
policjantów i kilku demonstrantów 

zostało w czasie strzelaniny 
CIĘŻKO RANNYCH. 
Aresztowano kilkudziesięciu hitle- 


rowców i kilkunastu komunistów, 
Z innych miejscowości również 
donoszą o krwawych starciach 
między poszczegółnemi organizacje 
mi. 


BERLIN, 10 VIII. (PAT). Na 
oddział hitlerowców, maszeru- 
jący z Duisburga do Hamborn 


w Westfalji, komuniści urzą- 
dzili wczoraj wieczorem nia- 
pad.. W drodze powrotnej na- 


pady się powtórzyły, Komuni- 
ści zasypali hitlerowców strza 
łami. Dwuch hitlerowców ød- 
niosło ciężkie rany. Policja a- 
resztowała szereg osób. 


80 rannych od wybuchu bomby 


pod ekspresem 


RFRIIN, 10 VIII Według do 
tychczasewych wyników śl:dz 
twa w sprawie wysadzenia w 
powietrze pociągu pośpieszne- 
go pod Jiiteborg moża stwier- 
dzić, że zamach istotnie był 
dziełem politycznych elemen- 
tów radykalnych. 


Obok miejsca wybuchu zna- 
leziono część rury żelaznej, któ 
rą zbrodniarze napełnili mate- 
rjałem wybuchowym. Przygoto 
wań do zamachu dokonały 
trzy osoby. 

Według ostatecznych danych 
w katastrofie zostało ciężko 


Bazylea—Berlin 


rannych 15 osób, około 70 oil 
niosło Jżejsze obrażenia. 
Panuje przekonanie, że 7a- 
machu na pociąg dokonali hi- 
tlerowcy w przeświadczeniu, 
że tym właśnie pociągiem Bri- 
nin, i Curtius wracają do Ber- 
lina ze swej wizyty rzymskiej. 


Brüning u Hinden- 
burga 


BERLIN, 10 VIII. (PAT). — 
Prezydent Hindenburg przyjął 
dziś kanclerza Briininga, który 
złożył mu sprawozdanie z wy- 
ników wizyty rzymskiej. 
TNIE 


Amerykanie z Rosji sowieckiej 


w przejeździe przez Warszawę 


WARSZAWA, 10 VIII, 
(Iskra). Dnia 10 sierpnia b. r. 
rano przyjechała do Warsza- 


Prof. dr. Rabel 


z berlińskiego uniwersytetu, mia- 
nowany członkiem stałej międzyna 
rodowej komisji rozjemczej 
w Hadze. 


wy wycieczka amerykan z Re: 
sji sowieckiej, pod kierownie- 
twem znanego publicysty i pi- 
sarza p, Eddie Sherwood. Wy- 
cieczka składą się z profeso- 
rów i studentów «uniwersyte- 
tów amerykańskich. 

W ciągu dnia wczorajszeggo 
amerykanie zwiedzili stolicę i 
wieczorem opuścili Warszawę, 
udając sie z powrotem do New 
Yorku. 


Polak stracony 


na krześle elektrycznem 


NOWY JORK, 10 VIII. 
(PAT), W więzieniu Sing-Sing 
stracony został na krześle elek 
trycznem Andrzej Metelski, lat 
21, polak z Buffalo, skazany 
na śmierć za morderstwo, doko 
nane podczas napadu rabun- 
koweza 
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ig<romniejszy premi: 


Nr. 218 


Kanclerz, którego cały majatek stanowi... walizka 


zwyczajny wpływ: zahartowane zo | za pierwszorzędnego znawcę spraw 


Rozwiązanie parlamentu Rzeszy 
w roku ubiegłym, pierwsze rozpo- 
rządzenie nadzwyczajne, wrześnio- 
we wybory, utworzenie nowej ko- 
alicji, zaostrzona dyktatura, próby 
rewizji planu Younga, podróż do 
Londynu, Paryża i Rzymu, Wresz- 
cie niedzielne zwycięskie referen- 
dum ludowe w Prusach — wszyst- 
kie te wydarzenia, będące jeszcze 
w żywej Pamięci, Ściśle związane 
są z osobą ohecnego Kanclerza Nie 
miec  Briininga. Nazwiska tego 
nikt dawniej nie słyszał. Był on 
prawie nieznanym człowiekiem i 
dopiero ruchliwa jego działalność 
polityczna zrobiła go głośnym, tak 
że pewne towarzystwo wydawni- 
cze w Berlinie uważało za stosow- 
ne wydać obszerną biografję tego 
nowoczesnego męża stanu, Książ- 
ka R. R, Beera jest cennym przy- 
czynkiem do zaznajomienia się z 0- 
sobą Briininga na tle współczesnej 
sytuacji Niemiec, 

W ostatnich czasach już kilka- 
krotnie odzywały się w Niemczech 
głosy, że Briining jest jedynym 
kanclerzem, który może obalić 
Rzeszę, Po nim nie  przyszedłby 
już nowy kanclerz ale krwawa fa- 
la niemieckiego holszewizmu. I 
chociaż twierdzenia te są stanow- 
czo przesadzone, to jednak osoba 
Briininga zajmuje obecnie cały 
świat i to może właśnie dlatego, 
że dotychczas tak mało o nim by- 
ło wiadomo. Dlatego nie od rzeczy 
będzie przynajmniej w zarysie za- 
poznać się z treścią książki Riidi- 


gera, 

Niemiecki kanclerz liczy obecnie 
lat 46. Jest to wysoki, smukły 
człowiek z gładką, okrągłą bladą 
twarzą. Jego profil jest raczej pro 
filem skromnego uczonego, a nie 
męża stanu. Wargi przeważnie za- 
ciśnięte, nieruchome. Za okularami 
kryją się chłodne oczy, zdradzają- 
ce wielkie oczytanie. Mowa jego 
jest delikatna, a słowa dobierane. 
Zachowuje się skromnie, prosto; 
ale poprawnie, W rozmowie jest 
fascynujący, 

Dr. Henryk Brüning pochodzi z 
Wesifalji gdzie jego dziadek i 
przodkowie trudnili się  rolnie- 
twem. Ojciec sprzedawał w Mona- 
styrze wino. Matka jego pochodzi- 
ła ze Starej mieszczańskiej rodzi- 
ny. Wychowawcą Briininga nie 
był jego ojciec, ale starszy brat, 
gdyż ojciec zmarł, gdy młody 
Henryk liczył zaledwie kilka lat. 
Bratu też ma do zawdzięczenia 
swe obszerne wiadomości © zagra- 
nicy, Młody Briining studjował pra 
wo w Monachjum, a następnie na- 
uki państwowe w Strassburgu, Mo 
nastyrze i Bonn. Zajmował się prze 
dewszystkiem problemami społecz 


Dwiękowy 
kin jeate 


ire a- 
rE 


Jaskraw 


Vi DEA EN A 
PARN EUNIS 


Ms, i ~ 


Dziś i dni następnych! 


Tryumfalny romans śpiewających gwiazd 


m 
R 


Melodyjna sztuka miłosna w wykonaniu doskonałej 
pary kochanków 


Bessie Lowe i Charlesa King 


Nad program aktualności krajowe. 


Początek seansów o g. 6 pp, w soboty i niedziele 
o 12-ej w poł. Ceny miejsc zł. 1—, 1.50 i 2—. 
W soboty i niedziele od 12 do 3 po 50 gr. i 75 gr. 
Karty premjowe ważne po 1 zł na 
wszystkie miejsca 


RAM) 


nemi, filozofją i historją. Z egzami 
nami zbytnio się nie spieszył; do- 
piero po siedmiu latach zdawał je 


chcąc uzyskać profesurę. Później 
udał się do Francji, a następnie 


odwiedził biaia w Anglji gdzie 
wydał pracę pt, „Sytuacja kolei z 
uwzględnieniem kwestji upaństwo- 
wienia tychże”, Stopień doktora u- 
zyskał dopiero w 30 roku Życia, 
tak że mówiono o nim jako o 
„wiecznym studencie”, 

Po wybuchu wojny wstąpił Brii- 
ning do wojska jako ochotnik lecz 


kimiESSCY JEZ 


Podróż do Rzymu 


nie został przyjęty. Dopiero w To- 
ku 1915 został powołany do ar- 
mi. Został przydzielony na front, 
i kilka razy był ranny. Kilkakrot- 
nie też awansował, poczem wstąpił 
do szkoły wojskowej, byi komen- 
dantem baterji karabinów maszy- 
nowych i walczył na  najniebez 
pieczniejszych odcinkach niemiec- 
kiego frontu, Był komendantem 
kompanji i brał udział w zacię- 
tych bitwach. Sam później w arty- 
kulach dziennikarskich przyznał, 
że wojna wywarła na niego nad- 


"PTR TUR 


3 6 s 


Kanelerz Rzeszy dr. Brüning i minister dr. Curtius w oknach 
wagonu, wiozącągo ich na spotkanie z Mussolinim. 


stało jego ciało i jego charakter. 

Z frontu wprost wkroczył do 
życia politycznego i na samym 
początku Karjery politycznej prze- 
powiadano mu świetną przyszłość. 
Już wtedy nazywano go żartobli- 
wie „kanclerzem Rzeszy”. Działal- 
ność polityczną rozpoczął przy boku 
d-ra Sannenscheina, który organi- 
zówał akcję opieki mad studenta- 
mi. Marzył o utworzeniu jednej 
wielkiej jednoczącej wszystkich 
partji politycznej. Ideę tę głosił 
Stegerwald, a do jego grona przy- 
jaciół należał również Brüning. 
Jednakowoż bieg wypadków róż- 
nie się potoczył.  Bróning wstąpił 
do partji centrum katolickiego 'i 
pogodził się z polityką partji, cho 
ciaż nigdy nie zapominał o osta- 
tecznym celu: utworzenia 


finansowych. Potrafi? zjednać so- 
bie respekt przez swoje niezachwia 
ne stanowisko i upór nawet wo- 
bec przeważającego kierunku poli 
tycznego. Swego czasu osiro prze 
ciwstawił się płanowi Dawesa, 
przyczem krytykę swoją skierował 
nie tyle przeciwko obcym  mocar« 
stwom, ile pod adresem kierowni- 
czych kół polltyczaych w Miem- 
czech, którym bezustannie zarzu- 
cał, że nie potrafią doprowadzić 
skarbu państwa do należytego pa 
rządku, przeciwstawiał się również 
planowi Younga, uważając że plan 
ten zawiera nowe zastrzeżenia po- 
lityczne a temsamem, że jest dyi- 
tatem, 

Qbecnie kancierz 
zwclennikiem  rewizjonizmu. 


Briinisg jest 
Nie 


silnego | może o sprawach tych mówić obze 


obozu politycznego. Autor biogra- | nie tak, jak mówił dawniej, ale 


fji tą właśnie okolicznością oświe- ; dobrze wiadomo, że 


tla skłonności kancierza. 
Swe zdolności 


państwowotwór- | ku wewnętrznego i pomor 


że rewizję ub2z- 
pieczeń spolecznych, sznatję ryn- 


| 
ro. t- 


cze okazał już w niemieckim związ |twu uważa za glówne warunki do 
ku zawodowym, gdzie jako następ | wzmocnienia Rzeszy, aby z więś- 


ca Stegerwalda 


stat się wzorem |Sżem powodzeniczi megia kroczyć 


-uchliwości i gdzie okazał zdolnoś | do celu. 


ci przewidywania wypadków. Na 
tem stanowisku doprowadził też do 
złagodzenia i zatarcia różnie po- 
między najrozmaitszemi organiza- 
cjami. 

W partji katolickiego centrum 
pracował Briining od roku 1924. 
W roku 1928 parija ta wysunęja 
jego kandydaturę w Śląskim okre- 
gu wyborczym, aczkolwiek sam 
pochodzi, jak już powiedziano z 
Westfalii, W parlamencie karjera 


jego czyniła już znaczne postęny. 
Po kilku miesiącach 


uważany był 


VAS „> 


A FE 


łozluźnienie ograniczeń dewizowy 


nastąpiło w Niemczech na skutek alarmów prasy zagranicznej 


Alarmy prasy zagranicznej. 
wskazujące na bojowy charak- 
ter rozporządzeń dewizowych 
niemieckich, mających na celu 
zdławienie importu towarów 
zagranicznych, odniosły już 
częściowo skutek. 

W piątek odbyło się posie- 
dzenie przedstawicieli zainte- 
resowanych resortów ministe- 
rjalnych z delegacją niemieckie 
«o życia gospodarczego, w wy- 
niku którego ogłoszono nową 
instrukcję dla krajowych urzę- 


ROŁMEŚ ZANE NY] 


dów skarbowych, 


cych prawa nabywania dewiz.| jących 


udzielają- nie dotyczy płatności, wynika- 


z krótkoterminowych 


Firmy handlowe po złożeniu | długów zagranicznych według 


saświadczenia, 


wystawionego | stanu z dnia 13 lipca r. b., chy- 


przez izbę przemysłowo - han-| ba równocześnie z uiszczeniem 


dlową. będą uprawnione do że) 
pod warun-; miesięczny 
kiem, iż użyją ich na finanso-| w wysokości 


bywania dewiz 


długu zyska firma nowy 6 - 
kredyt towarowy 
dawnego. Izba 


Kiedy secjain? demosrzci posta 


p 


nowi w roln gó, rarejść 6ę zm Eg- 
alicia rządowa, go 5 t peczyńznt 
Hiudenburg d-r2 Troitzge do u- 
śworzenia gebizełą. Bobry big 
wypadków  jeał pawzzerkate  zna= 


my. Adior w swej bici 
je jak prezydent N 
ciaza Brilnitwa 
nim cows 
wi, ale spelnia saój obowi? 
dyscyplina żon arz2. let z 
cięrz Rzeszy uds? się w puirt 19 
Prus Wachoduich, prezydent Hi- 
dendiwg pesia my śwcjg fatro, |” 
kie nosili w cszólc wojey, Jako 09- 
widza ioatu w Prusach WSszUu071- 
nich. 

Hindzntasg peno Fo 
zaznacza UUNOT — (e 
Szy jest bardzo js0-tymi 
kiem, bowiem w rezydeńtcji Ecs- 
clerskiej wyslarczaja mu  tyika 
skromne loxale, a w podróżnci tie 
rzędowych kGrzysta (tylko z iaksń- 
wek, Kiedy kańcizrz Ereuing stra 


TR z 
E 5 f 
vica MME mis- 


etian 


OH 


go la kanclerza sam przyni-3' so- 
bie jedyną walizkę, bawiem więcej 
majątku osobiście mie peiado. Z 
tą iegeudarną walizką udał Się W 
podróż do Wschodnich krsjów Nie 
mac, aby tam do syta nasluchać 
się okrzyków „Powiesić Brllainga, 


wanie obrotu towarowego. Kon | handlowa może odmówić wyda | precz z głodowym Kanclerzem”. 


trola nad użyciem dewiz, prze-| nia zaświadczenia, nie podając | Uczciwość kanclerza, 


znaczonych na import, wykona | powodu. Z komunikatu wyni- 
na będzie ex post przez urzędy, | ka, iż dotychczasowy podzial 
utworzone do tego celu. Za zgo| na 3 kalegorje towarów przy- 


dą instancji 


dozwolone umowy terminowe 


na zakup dewiz z tem, iź tran- SSI 


zakcje takie mogą być dokony- 
wane tylko z Bankiem Rzeszy 
lub instytucjami kredytowemi 
krajowemi 
tego. Zezwolenia mogą być u- 
dzielane tviko na obroty towa 
rowe. Otrzymać je mogą oso- 
by albo firmy zapisane do re- 
jestru handlowego po przedło- 
żeniu poświadczenia izby prze 
mysłowo - handlowej, iż prowa 
dza one oddawna interesy, Wy- 
magające wpłat zagranicznych 
i o jie płatności takie mają u- 
możli wić funkcjonowanie 
przedsiębiorstwa w ramach do 
tychczasowych. Zezwolenie to 


Dr. med. 


K. Bronikowski 


Choroby: noe nosa, gardła 


ord. od 1—2 i T—8 w. 


Łódź, Zawadzka 9. Tel. 139-11. 


uprawnionemi do |f4 


kontrolującej są| wożonych jest utrzymany, 


, 
NR 
ME 


| Dzęlekowy 
KINOTEATR 


2 nadprogramy 
„Bimbo jako kelner“ i 


Pocz. w sob., i niedz. o 


Dziś i dni następnych! 
Wielki 2-godzinny program! 


> BYR! 


do Bieguna Południowego 


Jost to film będący jedynym w swoim rodzaju do- 
kumentem genjuszu ludzkiego. Poemat białej ciszy. 


3) Dźwiękowy tygodnik Paramountu 
1931 r. oraz aktualności krajowe 
i lodach“. 


o godz. 6-ej. — Ceny na poranki 75 gr, i 1— zł. 
Sala nowocześnie chłodzona i wentylowana. 


jego gorli- 
wość w pracy politycznej i jego 
nadzwyczaj Skromsy ekwipunek 


każą nam przypuszczać, że obeeny 
kanclerz Rzeszy niemieckiej jest 


— kawalerem. 


A 


Aa Ai 
(28 


sa 
J: 
asd 


Fleischerowskie: 

„Bimbo jako bandyta”. 
Nr, 74 1 75 
„Wisła w śniegu 


g. 12, w dni powszednie 


ASS 


Z ŻE A 


Nr. 218 


11.VIII= GŁOS PORANNY— 193! 


LWÓW, 10 sierpnia. 


Przyjazd parlamentarzystów an- 
gielskich do Lwowa spowodował 
dość ożywioną dyskusję na łamach 
prasy; szpalty wypełniły się nwa- 
gami na temat wizyty posłów La- 
bour Party, którzy przybyli do Ma 
łopolski w celu zaznajomienia się 
u problemem mniejszościowym. 

Poseł Rhyss T. Davies zapytany 
o cele podróży obu posłów angiel- 
skich do Małopolski, zastrzegł się 
na wstępie, że przybywa w charak 
terze czysto prywatnym, a konfe- 
rencje jego z Politykami ukraiński 
mi czy polskimi mają jedynie rolę 
informacyjną. Labour Party 
twierdzi poseł Davies — jest par- 
tją, która interesuje sie sytuacją 
wszystkich narodowości świata. 
Jedni posłowie tej partji wyjeżdża- 
ją do Rosji, inni do Szwecji, inni 
wreszcie do Niemiec, On i towarzy 
szący mu obecnie w. podeśty po 
Polsce, poseł pastor James Barry 
zainteresowali się problemem ukra 
ińskim. Z przekonania obaj pacy- 
fiści, występują w swej podróży 
informacyjnej w roli przedstawicie 
li niejako angielskiego Goodwillu. 


Zainteresowawszy się problemem 
mniejszościowym, postanowili 


przyjrzeć się tym sprawom zbliska 
i obecnie właśnie wykorzystując 
okres ferjalny parlamentu angiel- 
skiego, wyjechali do Polski, przy- 
czem swą podróż traktowali i trak 
tują jako Podróż urlopową. 


Z ZO ZRZECZENIA KO, 


Paraliż dziecięcy 


wskutek upałów 


NOWY JORK, 10.8. (PAT) 
Od kliku dni wzmaga się w No- 
wym Jorku, być może wskutek 
Fali szalonych upałów,  epidemja 
paraliżu dziecięcego,  Collziennie 
donoszą do komisarjatu zdrowia o 
kilkudziesięciu nowych wypadkach 
Dotychczas zachorowało pięćset 


kilkadziesiąt dzieci, 


Ksiądz poraniony 


w kościele po nabo- 
żeństwie 
CHICAGO, 10.8. (PAT) — Polski 
ksiądz, Bona, proboszcz  paratji 
Matki Boskiej Nieustającej Pomo- 
cy w djecezji chicagowskiej, na- 
padnięty został w kościele po na- 
bożeństwie przez człowieka, jak 
się zdaje, obłąkanego i zraniony 
przezeń kilkakrotnie nożem W 
szyję, Uciekającego zbrodniarza 
dogoniła policja samochodem i za 
brała go do szpitala psychopatycz- 
nego. Nazywa się on Michał Se- 

rak. 


ETAT CEH 
„IRENIT” 
Piotrkowska 89, tel. 223-38 


TŁUMACZENIA 
PRZEPISYWANIE 


NA MASZYNIE 


POWIELANIE 
DRUKÓW ++ 


Oczywista — mówił dalej pos. 
Davies — w razie jeśliby kiedyś 
wyłoniła się w parlamencie angiel- 
skim kwestja ukraińska, będą oni 
mogli wraz z pastorem Barnym za 
brać głos w dyskusji, Partja Pracy, 
do której obaj posłowie należą, stoi 
na stanowisku równouprawnienia 


wszystkich narodowości świata i 
oni sami w parlamencie angielskim 
zwalczają rząd niejednokrotnie, 
gdy ten zmierza do ograniczenia 
Praw ludności indyjskiej, czy pale- 
styńskiej itp. 


Zapytany w sprawie wrażeń z 


podróży po Polsce pos, Davies od- 


Ukraińska bojówka 


napadła na pocztę w Truskawcu 


LWÓW, 10 VIII. (Iskra). — 
Śledztwo w sprawie zbrojnego 
napadu na pocztę w Truskaw- 
cu prowadzone jest z całą e- 
nergją. 


Z dotychczasowego przebie- 
gu śledztwa władze doszły do 
przekonania, że mord rabunko 
wy na pocztę w Truskawen hyl 
dziełem O. U. N., która w spad 
ku po U. O. W. przejęła akcję 
terrorystyczną. 


Wskazuje na to cały szereg 
faktów. A więe np. w czasie na 
padu rahunkowego na urząd 
pocztowy Znajdowała się tam 
jakaś kobieta, która wpłacała 
600 złotych przy okienku. W 
chwili, gdy bandyci, grażąc re- 
wotwerami, wezwali urzędni- 
ków, aby podnieśli ręce do gó: 
ry, kobieta ta spełniła ten roz- 
kaz, Jednak jeden z bandytów 
oświadczył, że nie jej nie zro- 
bia, gdyż przyszli tylko po pie 
niądze pocztowe, 

Bandytów było 5, a kierował 
nimi pewien młody osobnik w 
czapce studenckiej, co każe 


przypuszczać, iż była to zorga 
nizowana „piątka bojowa. 

Napad był wykonany niezwy 
kle precyzyjnie i trwał zaled- 
wie trzy minuty, co Świadezy, 
iż był dokonany wedle ściśle 0- 
pracowanego planu. Plan ten 
przypomina w swych zasadach 
plan sławnego napadn pod Bir 
czą, który, jak wiadomo, był 
dzieiem U, O. W. 


Pożary i podpalenia 


LWÓW, 10.8. (PAT). — Wczo- 
raj popołudniu nieznani dotych- 
czas podpalacze poedłożyli ogień 
pod stertę pszenicy na folwarku 
Henryka Czajkowskiego we Wsi 
Ernsdorft w pow. Bóbrka. Sterta 
zawierająca około 150 kóp pszeni 
cy, wartości 3000 zi. zgorzała do- 
szczętule. Zboże było ubezpieczo- 
ne.  Przybyłe władze policyjne 
wszczęły dochodzenie. W związku 
z podpaleniem zatrzymano dwuch 
osobników, Również we wsi Orcho- 
wice pow. Mościska miały miejsce 
od 3th dni zagadkowe pożary, 
które wybuchały w nocy o tej sa- 
mej godzinie.  Spłonęły stodoły 
miejscowych gospodarzy wraz z ca 
łymi zbiorami. 


Międzynarodowy raid alpejski 


Jedna z czołowych maszyn pod Celeriną koło St. Moritz. 
AUIS TOORE TTE TCC AE E PRZEZ WERTERA 


Porucznik amerykańskiej ar 
mji lotniczej, R. W.,Wieks, do- 
konał ostatnio ciekawego do- 
świadczenia, badając z aeropla 
nu szybkość lotu ptaków: ści- 
gajac ptaki na aeroplanie, zmu 
szał je do rozwijania maksy- 
malnej szybkości. Tak więc, 
trzymajac się na poziomie lotu 
stada gęsi, otrzymał w czterech 


wypadkach następujące szybko 
ści: 89,6, 84.8, 88 i 83.2 km. na 
godzinę. Dzikie kaczki fruwa- 
ją wolniej. Szybkość ich lo- 
tu określa por. Wicks na 73.6 
km. na godz. Cyranki w pości- 
gu rozwijają szybkość do 120 
km. na godz.. głuszce — 89 do 
91 km. ma godz. 


rzekł, że w obecnej chwili nie mo- 
że jeszcze dać pełnego świadectwa 
tym wrażeniom, musi je wpierw 
skoordynować w samym sobie. Je- 
śli zdecydował się na wizytę do 
nieznanego mu dotychczas kraju, 
to miał na celn, o ile to będzie mo 
żliwe propagowanie spokojnego 
współżycia narodowości tego kra- 
ju. W tym też celu odbył i odby- 
wa szereg rozmów z kołami poli- 
tycznemi. W Warszawie złożył wi 
zytę w min. spraw zagranicznych, 
poczem zetknął się z przedstawicie 
lami Partji socjalistycznej į odwie- 
dził lokale związków zawodowych. 
We Lwowie rozmawiał z przedsta- 
wicielami lewicy i prawicy ukraiń 
skiej, a wezoraj z leaderami pol- 
skiej partji socjalistycznej. Poza- 
tem odwiedził również prowincję. 
Da- 

w 


Wrażenia swe poseł 
vies, zamierza opublikować 
prasie angielskiej po powrocie do 
kraju. Ze Lwowa wyjeżdża następ 
nie do Paryża na międzynarodową 
wystawę kołonjalną. 


W Rohatynie pasel Davies bawił 


w towarzystwie posła ukr. Pełeń- 
skiego, gdzie zwiedził miejscową 
kooperatywę ukr, i odbył rozmo- 


wy z tamtejszemi sterami politycz 
nemi. Następnie wyjechał parla- 
mentarzysta do jednej z okolicz- 
nych wsi. 

Wczoraj posłowie angielscy o- 
puścili Polskę. 


Alfons w Gdańsku? 


GDAŃSK, 10 VIII, (PAT), — 
W ostatnich czasach przybywa 
do portu gdańskiego wiele za- 
granicznych luksusowych słat 
ków wycieczkowych. M. in. 
wczoraj miał przybyć angielski 
okręt „Wice-król Indji“, na 
którego pokładzie miał się znaj 
dować incognito b. król Hiszpa 
nji Alfons. 


ILESEOMEEFEELER 
Czytajcie 


Wczoraj widownia cyrku była 
przepełniona. Na wstępie mistrz 
świata, Sztekker, wygłosił referat, 
poczem przeprowadził praktyczne 
ćwiczenia, które były śledzone z 
wielkiem zainteresowaniem. 

W walce Jaago — Krauzer 0 
przeznaczoną przez Jaago nagrodę 
200 zł. przeciwnik trzymał się dziel 
nie aż do 27 minuty, poczem Z0- 
stał pokonany, 

Brutalny Willing bronił się wy- 
trwale przed atakami  Sztekkera, 
jednak uległ mu w 16 minucie. 

Plikuś został pokonany w 8 min. 
przez Pineckiego po zastosowa- 
niu przez niego miażdżącego nel- 
sona. 

W  emocjonującem spotkaniu 
Pooschoff — Saint Mars, francuz 
pięściami torował sobie „drogę do 
zwycięstwa. W 33 min. zwycięża 
znajdujący się w dobrej formie 
Pooschoff. 

Sasorski w 17 min, pada pod cio 


Kawa Meinla 


A więksi zylacha! 


mieszanki najlepszych gatunków 


Piotrkowska 95 
pana aan ANNA E EN 


Księgarz -- samobójca 


Symptomatyczne po- 

budki, które wywołały 

depresję psychiczną 
J. Mortkowicza 

WARSZAWA, 10.8, Duże 
wrażenie w szerokich kołach stoli- 
cy wywołała wiadomość o samtobój 
stwie popelnionem przez znanego 
księgarza warszawskiego, Jakóba 
Mortkowicza. Parę dni temu Wi- 
dziano go w Małej Ziemiańskiej, 
gdzie zawsze się schodził z grupą 
literatów ze Skamandra. _ Wśród 
bliższych znajomych Mortkowicza 
było wiadomo, że z powodu kryzy= 
su finansowego znajduje się on 
w depresji psychicznej, to też TO- 
dzina zwracała baczną uwagę na 
wszelkie jego Kroki. 

Tymczasem korzystając z chwilo 
wej nieobecności w pokoju żony, 
64-letni Mortkowicz, leżąc w łóż- 
ku zdołał dokonać zamachu samo- 
bójczego. Strzał rewolwerowy prze 
szedł tuż koło serca. Dogorywają= 
cego księgarza przewieziono da 
lecznicy, gdzie wkrótce zmarł, nie 
odzyskawszy przytomności. 

Księgarnia Morikowicza dobrze 
była znana w szerokich kołach mi 
łośników książek, Położyła ona 
niemałe zasługi w rozwijaniu za- 
mitowań do pięknej książki, Sze- 
reg wydawnictw Mortkowicza, jak 
naprzykład z teki Stryjeńskiej, 
dziełą Żeromskiego z przepięknymi 
drzeworytami i in. należą do naj- 
piękniejszych wydawnictw w Pol- 
sce. Mortkowicz reprezentował za- 


zwyczaj księgarstwo polskie na 
międzynarodowych wystawach 
książek, 


Mortkowicz wydal prace znaka- 
mitego uczonego prof. Tadeusza 
Zielińskiego, on też popierał twór- 
czość poetycką, wydałąc Wierzyń 
siego, Tuwima, Lechonia i iunych. 

Ale ciężki kryzys finansowy u- 
trudniał coraz bardziej wprowa- 
dzenie w czyn nowych zamierzeń 
wydawniczych, zakrojonych na 


= skalę. 
Jakób Mortkowicz cierpiał nad 


iem bardzo, nie mógł pogodzić 
się z sytuacją; co pogrążało go w 
stanie depresji psychicznej. 

Ostatnio, po powrocie z zagrani- 
cy — spotęgował się jeszcze tem 
rozstrój nerwowy... 

Znajdujące się w powijakach czy 
telnictwo polskie, upadek dobrego 
smaku, powodzenie wszelkiego ro- 
dzaju tandety, złożyły Się na prze- 
silenie w przemyśle wydawniczym 
i sprowadziły krach finansowy wie 
lu firm księgarskich, nie omijając 
stó Ay a ABA kd a ARES z najpierszych. 


[miej "KL Só 1 ni wn W tir: godowym 


sami Martynowa. 

Dziś walczą; Sztekker — Jaagt 
dawno oczekiwane decydujące spot 
kanie o tytuł do pierwszej nagra- 
dy; Sasorski — Krauzer — rewan- 
żowa. Aż do rezultatu: Willing — 
Saint Mars; decydująca: Martynow 
— Pinecki | odwetowa: Plikuś — 
Pooshoff. 


AM 


Zabójca Korczyńskiej 


przewieziony do szpitala 
więziennego 


Z Warszawy donoszą: 

Zabójca ś. p. Jadwigi Korozyń 
skiej, tancerki z „Ananasąa”, Za- 
charjasz Drożyński, zostal przewie 
ziony ze szpitala Dz. ezus do 
szpitala więziennego w Mokotowie. 

Stan jego zdrowia poprawił się 
znacznie. Niebezpieczeńctwo żadn* 
życiu Drożyńskiego nie grozi, 


EJ 


Nowy wiceminister 
skarbu 


Prof. dr, Władysławowi Zawadz- 

kiemu będzie podlegał narazie 

jeden departament podatków i 
opłat. 


Dr. med. 


REIGHER 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


leczenie djafermią i elekfrofera pi 


POŁUDNIOWA 28 
tel. 201-93 


Od 8—11 rano i 5—9 w, 
W niedziele od 9—1 


Dr. med. 


Jerzy Sudya 


Choroby kobiece I akuszerja 


Zielona 30, tel. 115-27 
przyjmuje od 5—7 


Jsamym biegunem północnym, 


11.VIII= GŁOS PORANNY— 1931 


Wr.21E 


Bilans wyprawy „Zeppelina“ 


Drogę lotu wyznaczało nie kierowniciwo 
wyprawy, lecz stan pogody 


Poniżej ogłaszamy sprawozda- 
nie sumaryczne — współnczestni 
ka arktycznej wyprawy .Zeppe- 
lina”, znanego podróżnika i pū- 
blicysty niemieckiego, Artura 
Kóstlera. Sprawozdanie to — u- 
trzymane w tonie przedmioto- 
wym, — daje objektywny obraz 
wyprawy. 

Ekspedycja polarna „„Zeppelina” 
albo — jak brzmiał jej oficjalny 
tytuł — „Pierwsza wyprawa stu- 
djów aeroarktycznych Zeppelinem” 
miałą od początku podwójny cha- 
rakter. Odczuwatro ją wśród  Sze- 
rokiej opinji publicznej, jako przed 
sięwzięcie sensacyjno - awanturni- 
cze, a to tembardziej, że od czasu 
tragicznego zakończenia ekspedy- 
cji Nobilego, Zeppelin był pierw- 
szym okrętem powietrznym, jaki 
odważył się znów ruszyć w strefę 
polarną. Wyprawa powietrzną jed- 
nak była ocenianą, jako przedsię- 
wzięcie czysto naukowe o określo- 
nych fachowo-naukowych celach, 
bez wszelkiej żądzy rekordu, Znaj- 
dowało to już w tem wyraz, że a 
priori wyrzeczono się przelotu nad 
a 
więc momentu pod względem pro 
pagandowym silniejszego, ale pod 
względem naukowym © najmniej- 
szej wartości, 

Rozpatrywana jako „ekspedy- 
cja”, byłą podróż z pewnością wiel 

m sukcesem; świadczyło o tem 
dostatecznie pełne zapału  Pprzyję- 
cie, namiętny współudział publicz- 
ności, Jednakże ze stanowiska „wy 


Pogrzeb min. 


w" 


ah =. | 


DŹWIĘKOWY 
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Koledzy wynoszą trumnę z 


CAP 


Czerwińskiego 


kościoła. 
ITOL” | 


Dziś i dni t h! | 
ziS i GNI następnycć i 


Wspaniały film pełen emocji, napięcia i humo- 
ru, osnuty na tle słynnej sztuki p. t. 


Tajemniczy Dems 


Sensacyjne przygody wytwornego włamywacza, 
„alibi, któremu winy 


przestępcy o tysiącu 


nie mógł dowieść żaden detektyw Świata. 


W rolach głównych: William Haines, Ka- 


rol Dane (Slim), 


Lionel Barrymore 


i Leily Hyams 


Nadprogram : 


świetny dodatek dźwiękowy i 
aktualności z kraju. 


CENY MIEJSC POPULARNE! 
SALA WENTYLOWANA ! 


Początek w dni powszednie o godz. 5.15, 
w soboty i niedziele o godz, 2,30 


i świadczenia wyprawy polarnej z 


|| określić jako przeważająco nega- 


prawy naukowej” sukces nie może 
być nazwany stuprocentowym. 
Jest obowiązkiem przedmiotowego 
sprawozdania wyjaśnić to z całą 
szczerością. 

Jest rzeczą bezsporną, że ogółem 
z 6-dniowej wyprawy przywieźliś- 
my z sobą materjał naukowy o bo 
dajże niedającej się ocenić wartoś- 
ci Po pierwsze na polu geograficz 
nem: nasze latające laboratorjum 
mogło istotnie w ciagu niewielu go 
dzin przemierzyć w zupełności, al- 
bo częściowo nieznany obszar Zie- 
mi Franciszka Józefa, Ziemi Pół- 
nocnej, Nowej Ziemlji į półwyspu 
Taymir, a więc największą część 
doniosłego, eurazyjskiego równo- 
leżnika polarnego pomiędzy 40 a 
110 stopniem. Mieliśmy to (Pomija- 
jąc oczywiście fakt, że korzystaliś- 
my z zalety perspektywy z lotu 
ptaka) do zawód 'ęczenia w pierw- 
szym rzędzie instrumentom geogra 
licznym, których w takiej doskona 
łości wogóle jeszcze nie było, U- 
czyniono to z nieosiągniętą dotąd 
nigdy precyzją i można było skory 
gować fałszywe dane karty polar- 
naj, a tem samem dokonać pracy, 
która wymagałaby długoletniego 
pobytu ekspedycji lądowych 1 mor 
skich, a to w dodatku bez możnoś- 
ci zaprodukowania przez nie choć- 
by w przybliżeniu tak dokładnych 
rezultatów. Przy pomocy wynale- 
zionej przez Aschenbrennera dzie- 
więciosoczewkowej komory dla 
prostopadłych zdjęć panoramy i 
podwójnej kamery Zeissowskiej 
dla zdjęć poziomych, mogliśmy 0- 
gółem utrwalić fotograficznie na 
około tysiąca zdjęciach mniejwię- 
cej 50,000 kilometrów kwadrata- 
wych, a tem samem przeprowa- 
dzić zasadniczą Kkorekturę mapy 
polarnej. 

Pod względem  meteorologicz- 
nym przywozi nasza ekspedycja 
również nieoczekiwanie bogaty ma 
terjał, przedewszystkiem o są 
stwowieniu polarnych mas powie- 
trza od gleby aż po stratosterę. 
Praktyczne konsekwencje tych spo | 
strzeżeń, dla których systematycz- * 
nego wykorzystania będzie zapew- | 
ne potrzeba szeregu miesięcy, moż 
na ująć w ten sposób: stosunki me 
teorologiczne arktydy nie przedsta 
wiają wprawdzie bezpośredniej 
przeszkody dla okrętów powietrz- 
nych; temperatura w wyższych 
warstwach powietrza przy szyb- 
kiej nawigocji, pozwałą uniknąć 
niebezpieczeństwa _ zlodowacenia. 
Niebezpośrednio jednak utrudnia 
bardzo lot stwierdzenie, że w czasie 
miesięcy letnich przeważająco wieł 
kie części arktydy pokryte są ni- 
ską warstwą chmur i mgły, która 
uniemożliwia trafne odnalezienie 
jakiegoś określonego punktu, To 
było również powodem, że nie mo 
gliśmy przeprowadzić planowych 
odyiedziń u prof, Urwancewa na 
wyspie Kamenew. W  przeciwień- 
stwie do planów, propagowanych 
w kołach badaczy polarnych w 
sprawie transarktycznej komunika- 
cji samolotowej między kontynen- 
tami, — chciałbym praktyczne do 


lotniczo - technicznego stanowiska 


tywne. Wspaniała, sama w sobie 
idea transarktycznej komunikacji 
samolotowej będzie wedle mego za 
patrywania w najbliższych dziesiąt 
kach lat musiała być umieszczona 
w państwie utopjł, 

Możnaby bez przesady twierdzić 
że sterowiec nasz w czasie trwania 
całej wyprawy arktycznej ani na 
chwilę nie znajdował się w niebez- 
pieczeństwie. Musi się jednak do- 
dać, czego dotad może nie podkre- 
ślano z pożądaną wyrazistością, 
— że rufy lotu sterowca nie wy- 
znaczyła kłarownistwo ekspedycji 


lecz sytuacja pogody. Lecieliśmy 
poprostu za piękną pogodą t, zn. 
obszarami o wysokiem ciśnieniu, 
unikaliśmy starannie wszelkiego 
choćby lekkiego zetknięcia się z 
głębinami, a przytem wszystkiem 
mieliśmy stanowczo Szczęście, że 
trafiliśmy na wielkie obszary mgły 
Mogło było być jeszcze gorzej. 

* Ekspedycja mogła zatem przy- 
wieźć z sobą, dzięki szczególnie 
szczęśliwym warunkom: zupełnie 
niezwykle cenne wyniki badań na 
polu geograficznem i  meteoroło- 
gicznem, dalej; nie tak zadawala- 
jące, ale w każdym razie wcale u- 
wagi godne wyniki prac mierni- 
czych w zakresiemagnetyzmu zie- 
mi i mnóstwo cennych doświad- 
czeń ma polu praktyki arktycznej 
nawigacji powietrznej, 

Mimo to nie osiągnięto optimum 
wyłaniających się możliwości ba- 
dawczych, Kierownictwo sterowca 
uznało za rzecz słuszną przerwać 
podróż przedwcześnie j zrezygno- 
wać z realizacji pełnego programu 
ekspedycji, Kto porówna Szkic ge 
ograłiczny planowanej trasy lotu 
ze szkicem istotnie odbytej tury, 
ten stwierdzi, że niejako pod stół 
zapadła się, że odpadła wschodnia 
połowa projektowanej drogi wypra 
wy z Ziemi północnej ku Wyspom 
Nowo-syberyjskim i stacji radjo-te 
legraficznej Wielki Ljachow i z po 
wrotem ku przylądkowi Czelju- 
skin. 


Nie można w tym względzie zą 
przyczynę poczytywać pogodę, któ 
ra — jak powiedziano — była mo- 
żliwie pomyślna, Nie można też 
uważać jako przyczynę ewentual- 
ny brak materjału spalinowego: 
kiedyśmy po około 90-godzinnym 
locie w nocy ze środy na czwartek 
znajdowali sę w drodze powrotnej 
nad Leningradem,  rozporządzaliś- 
my jeszcze zapasem materjału po- 
pędowego na dwa i pół dnia a 
więc zapasem, jaki pozwalałby na 
dalszy lot do soboty w południe. 

Wrażenia z tej podróży pozo- 
staną niezapomniane dla każdego 
jej uczestnika, zarówno tej rzeczo- 
wej „podróży w celach studjów” 
jak też i romantycznej „ekspedy- 
cji”. A do dziejów zmagań o zba- 
danie niesfornej arktydy wejdzie 
ona jako przedsięwzięcie, które 
ze wszystkich dotychczasowych pa 
wietrznych podróży połarnych by- 
ło najgruntowniej przygotowane i 
przyniosło też najbogatszy plon 
naukowy, 
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Życie w Shanghaju — tygla Wschodu, gdzie 
zdrada i zbrodnia często kroezą w parze z po“ 
święceniem i miłością. 
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Urlop generalnego 
dyrekfora 


Jeden z posterunkowych z 
XI komisarjatu policji nocy 
wezorajszej spostrzegł przy 
zbiegu ulic Kilińskiego i Emilji 
dwuch osobników, z których je 
den niósł jakiś ciężki przed- 
miot, osłonięty cerata, 

Gdv posterunkowy zbliżył 
się do obydwuch, aby ich 7a 
trzymać, objuczony osobnik 
rzucił tajemniczym przedmio- 
tem w policjanta, trafiając go 
w brzuch. Posterunkowy prze- 
wrócił się, poczem obaj zaczęli 
uciekać, Ciężkim przedmiotem 
okazała się maszyna doe pisa- 
nia, która na płycie chodnika 
rozbiła się. 


— A więc oczekujcie mnie 
tutaj punktualnie o godzinie 3-ej 
po południu od dzisiaj za pięć 


Posterunkowy nie dał jed- 
nak za wygranę i momentalnie 
zepwawszy się z ziemi pogonił 


lat. EE s 
za uciekającymi. 


Wiadomóci tei 


Il oddział sfraży 
ma być przeniesiony 


Jak się dowiadujemy, komenda 
straży ogniowej postanowiła prze- 
nieść drugi oddział z dotychczaso- 
wego lokalu przy ul. Przejazd do 
innego pomieszczenia, bardziej od- 
powiedniego w innym punkcie mia 
sta, 

Obecnie toczą się pertraktacje z 
włąścicielami kilku objektów co 
do dzierżawy pomieszczeń i placu 
ćwiczeń, a prawdopodobnie już nie 
długo drugi oddział zostanie prze- 
niesiony, 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apte- 
ki: A. Potasza (Plac Kościelny 10); 
A, Oharemzy (Pomorską 12); E. 
Miillera (Piotrkowska 46); M. Ep- 
sztajna (Piotrkowska 225-227); Z. 
Gorczyckiego (Przejazd 59); G. An 
toniewicza (Pabjanicka. 50). 


Posterunkowy okazał się lep 
szym biegaczem, aniżeli ucieka 
jacy, wkrótce też policjant do- 
padł jednego z uciekających. 
Ten zatrzymał się i wydebyw- 
szy bagnet, pchnął nim poli- 
cjamta, mierząc w pierś, 

Posterunkowy sasłonił się le 
wą ręką, wskutek czego od- 
niósł ranę w rękę, jednocześ- 
nie zaś prawą ręką dobył re- 


Pogofowie 


Telefon: 


+39 


11.VIII — „GŁOS PORANNY" 


wolweru i Strzelił tuż nad gło- 
wą oprySzka. 
To poskutkowało, bowiem 


zbir rzucił bagnet i podniósł rę 
ce do góry, zaś drugi ucieki- 
nier również zatrzymał się. 
Posterunkowy odprowadził 
obydwuch do komisarjatu, 
gdzie okazało się, iż jednym z 
zatrzymanych, który dokonał 
dwukrotnego zamachu na poli- 
cjanta maszyną i bagnetem, 
jest 22-letni Aleksander Olczyk 
(Grzybowa 25), drugim z za- 
trzymansch jest 21-letni Fran- 
EMETSPGDZ WRZE TE a A ZEW A CD 


Rodaikowe komisje 


Jutro o godzinie 8-ej przy Al. 
Kościuszki 21 rozpoczyna urzędo- 
wanie dodatkowa komisja poboro- 
wa, na którą winni się stawić po- 
horowi rocznika 1910 ji starszych 
do 1883 włącznie. zamieszkali na 
terenie PKU Łódź — miasto 1a 
którzy dotychczas nie stawali 
przed komisją i nie mają uregulo- 
wanego stosunku do służby woj- 
skowej. 

Dodatkowa komisja dla pohboro- 
wych rocznika 1910 i starszych 
zamieszkałych na terenie powiatu 
łódzkiego, którzy dotychczas 
przed komisją nie stawali i nie ma 
ją uregulowanego stosunku do służ 
by wojskowej, odbędzie się 17-g0 
września przy Al. Kościuszki 21. 


+4 


Lekarskie 


2-333 


Udziela dorażnej pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy. 
Lekarska pomoce akuszeryjno-ginekologiczna. 


— 1931 


Policjant pcehnięfy bagnetem 


Ciężka przeprawa posterunkowego ze złoczyńcami 


ciszek Stefański (Rzgowska 
193). 
Jak wykazało przeprowa- 


dzone bezzwłocznie dochodze- 
nie, obaj złoczyńcy, przy po- 
mocy wycięcia szyby, zakradli 
Się do lokalu klubu sportowe- 
go „Sokół*, przy ul. Emilji 7. 

Z lokalu stowarzyszenia zło- 
czyńcy zabrali maszynę do pi- 
Sania, stanowicąą własność klu 
hu. 

Obaj złoczyńcy zostali za- 
trzymani w areszeje i przeka- 
zani do dyspozycji sędziego 
śledczego, przyczem wladze po- 


licyjne wytoczyły obydwu 
sprawę z art. 471 k. k., który 
mówi o usiłowaniu zabójstwa 


policjanta, będącego na służ- 
bie, przyczem spowodowanie 
lekkiego stosunkowo uszkodze 
nia ciała miało miejsce bez wo 
li przestępcy. (p) 
PMTESWNIFOZWZESZO DINA T 
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Wczoraj wznowiona 


prace na robotach 
sezonowych 


W dniu wczorajszym został 
ostatecznie zakończony strejk 
miejskich robotników sezono- 
wych, którzy już z samego rą- 
na przystąpili do pracy. 


Sezonowcy, jak wiadomo, 
zgodzili się na warunki, propo 
nowane przez władze komunal 
ne, aby praca na robotach pu- 
blieznych odbywała się 4 dni w 
tygodniu z tem jednak zastrze- 
żeniem, że pobory utrzymane 
zostana na dotychczasowej wy- 
sokości. 


Przed przystąpieniem do 
pracy robotnicy sezonowi od- 
byli na Polesiu Konstantynow- 
skiem wiec, na którym postano 
wiono mimo podjecia robót wv 
stosować do magistratu pismo 
z żądaniem, aby sezonowcy 
do końca sezonu pracowali 
przez piąty dzień w tygodniu 
aby wynagrodzenie za ten 
dzień pracy było im zapłacone 
w naturze, t, į w racjach we- 
glowych. (d) 


WEN 


iegrozonkaniia BOSKI w Moskwie 


na kongresie III międzynarodówki socjalistycznej 


W dniu wczorajszym sąd o 
kręgowy rozpatryweł sDTAWĘ 
25-letniej Ruchli Liberman; o- 
skarżonej a brzynalcźność do 
komunistycznej partji polskiej. 

Wibermanówna znana była 
policji jako działaczka komi 
nistyczna i kilkakrotnie karana 
za działalność wywrotową. Tu 
leż władze bezpieczeństwa po 
zwolnieniu jej z więzienia roz- 
toczyły obserwację nad nią. W 
toku obserwacji ustalono, że 
Libermanównę odwiedzają 
czynni członkowie komuni- 
stycznego związku młodzieży. 
w pracach którego brała żyww 
udział. 


W połowie lipca Liberma- 
nówma, która w tym czasie za- 
mieszkiwała w Andrespolu, zni 


knęla nagle i nie była obecna 
przez 4 tygodzie. 

W drodze poufnej ustalono, 
że iako długoletnia działaczka 
zyskała uznanie członków zwią 
zku młodzieży komumistycz- 
nej, który delegował ją jako 
przedsławicielkę Polski na od- 
hvwającv się w Moskwie kon- 
gres III międzynarodówki. 

Po powrocie Libernmanównę 
zatrzymano. Nie przyznała się 
ona do udziału w kongresie mo 
skiewskim, nie mogła jednak 
wyjaśnić, gdzie w tym czasie 
przebywała 

W dniu wczorajszym sąd pa 
przesłuchaniu świadków ska- 
zał Ruchlę Liberman na 2 lata 
więzienia zastępującego dom 
poprawy. (a) 


PIERRE VAL 


ŻONY 


Wyjechałem tej soboty  pocią- 
giem odchodzącym z Paryża o go- 
dzinie 3 popołudniu, aby się udać 
do Grigri sur Mer. Jest to pociąg 
nader wygodny, bo przybywa się 
wczesnym wieczorem na miejsce. 
Cztery godziny jazdy. W moim 
przedziale były jeszcze trzy 030- 
by: starsza pani i dwuch panów. 

Zauważyłem, że w pociągu na 
ogół liczba mężczyzn przewyższa- 
łą liczbę kobiet. Przyszło mi więe 
na myśl, że jest to typówy pociąg 
dla użytku mężów, śpieszących 
na dzień świąteczny do żon bawią: 
cych ną wilegiaturze. Biedni mężo- 
wie przywiązani przez cały tydzień 
do swojej pracy zawodowej wymy 
kają się z miasta na tych kilka go 
dzin... Nie wiełe to daje im copraw 
da odpoczynku, ale pocieszają się 
tem, że żona się rozerwie, a dzieci 
wrócą z świeżemi opalonemi policz 
kami. 

Istotnie nasz pociąg miał specjal 
ny charakter: Stali pasażerowie, 
jeżdżąc nim co tydzień, zaznajamia 
li się już ze sobą i łączyli w po- 
szczególnych przedziałach w gru- 
py towarzyskie. 

Po wypaleniu papierosa w kary 
tarzu wróciłem do przedziału. 
Obrzuciłem uważnem spojrzeniem 
moich oczu obu towarzyszy, któ- 
rzy tymczasem rozgościli się wy- 
godnie, zrzuciwszy marynarki. Star 
sza pani nie interesowała mnie 


wcale. Byłą zresztą zajęta lekturą. 

Jeden z dwuch moich towarzy- 
szy miał fizjognomję sympatyczną 
i dobroduszną. Lat około czterdzie 
stu, niski, z twarzą zaróżowioną i 
niebieskiemi oczyma. Drugi przed- 
stawiał zupełnie odmienny typ. Był 
w tym samym mniej więcej wieku 
ale wysoki, bardzo chudy, a żywe 
błyski oczu wskazywały na oner- 
giczny charakter. Z nim jednak 
właśnie nawiąząłem najpierw kon- 
wersację. Była ona banalna jak 
zwykle w podróży. Mówiliśmy o 
pogodzie, drożyźnie, nędzy miesz- 
kaniowej.. Po pewnej chwili dru- 
gi z panów wmieszał się do rozmo 
wy i wówczas zauważyłem, że o- 
baj znają się ze sobą. 

Była to znajomość powierzchow- 
na, datująca się od kilku tygodni, 
od czasu jak jeżdzili tym samym 
nociągiem odwiedzać swoje mał: 
żonki. Znali się jednak z nazwiska 
więc i ja dowiedziałem się wkrótce 
że zażywny pan nazywał się De- 
lard, zaś drugi szczupły Dumorin. 
Rozmowa stawała się coraz bar- 
dziej ożywiona. Gdy w pewnej 
chwili zeszła na temperaturę, co 
do której wszyscy zgodnie uznaliś 
my. że jest poprostu tropikalna, 

an Dumorin wyszedł na korytarz 
dla zaczerpnięcia świeżego powie- 
trza. 

Wtedy pan Deliard schyliwszy 
się do mnie, zapytał szeptem: 


— Czy pan nie zna pana Dumo- 
in? 


— Zupełnie nie, 

— Ja również zawarłem z nim 
znajomość dopiero w pociągu. Obaj 
spotykamy się co tygodnia w dro- 
dze do Grigri sur Mer. Ale żony 
nasze zupełnie nie utrzymują ze so 
bą stosunków, zatem rozstaję się z 
Dnmorinem na dworcu, a spoty- 
kam go znowu dopiero nazajutrz 
przy powrocie do Paryża. 

Po chwili Deliard dodał znaczą- 
co: 

-- Chyba... żebym się z nim nie 
spotkał tym razem. Bo kto wie co 
od dziś dnia do poniedziałku może 
zajść w tem stadle... 

— Doprawdy? spytałem z 
pewnym odcieniem ciekawości. 

— 0 tak, drogi panie, ile razy 
widzę tego człowieka jadącego do 
Grigri sur Mer — zdaje mi się, że 
ma on charakter gwałtowny — to 
ogarnia mnie prawdziwa trwoga 
na myśl, co on tam zastanie po 
przyjeździe. 

Zapytałem pana Deliard: 

— No proszę... czyżby pani Du- 
morin? 

— Wiem wszystko od mojej żo- 
ny, pan rozumie. Moja żona ma 
sposobność obserwować ją przez 
cały tydzień... Zresztą, czy nia m- 
waża pan, że ma on taką minę jak 
gdyby coś przeczuwał? Naturalnie 
mało mnie ta sprawa obchodzi w 
gruncie rzeczy, ale w każdym ra- 
zie... 
W tej chwili Deliard musiał 
przerwać, bo Dumorin wrócił do 
przedziału... Zaczęła się ogólna roz 
mowa, a po chwili Deliard wyjąw- 
szy papierośnicę z kieszeni, wy- 


szedł na kurytarz dla wypalenia 


papierosa. 

I oto Dumorin, jak gdyby tylko 
na to czekał, przysiadł się do mnie 
z tajemniczą miną i zaczął szeptem 

— Ten pan Deliard to bardzo 
miły człowiek, nieprawdaż? Znam 
go wprawdzie nie wiele, tyle tylko 
że jego żona mieszka w pobliżu 
willi, w której umieściłem na sezon 
letni moją żonę. Wygląda na do- 
brego człowieka, dlatego bardzo 
mi go żal... 

— I dlaczegóż to, 
nie? — zapytałem. 

— Dlaczego?! To łatwo odgad- 
nąć! Przyjeżdża do Grigri w sobo- 
tę a odjeżdża w poniedziałek... Ale 
od poniedziałku do soboty pani 
Deliard pozostaje sama... 

— Jakto? — zapytałem z akcen 
tem zdziwienia i oburzenia. Czyż- 
by pani Deliard?!,,.. 

— Jest to kobieta bardzo ład- 
na i bardzo zalotna. Przyznam się, 
że podczas moich krótkich poby- 
tów w Grigri, nie zauważyłem nie 
podejrzanego, ale moja żona, która 
ja spotyka codziennie na plaży, 
opowiadała mi o niej rzeczy na- 
prawdę skandaliczne, Zresztą, mo- 
że pan zauważył, że człowiek ten 
ma bardzo strapioną minę? 

Dumorin urwał bo w tej chwili 
wrócił Deliard. 


Rozmowa stała się znowu ogól- 
na, jednak zauważyłem po pew- 
nych dyskretnych wycieczkach, że 
obaj panowie byli bardzo ciekawi 
dowiedzieć się, co mnie sprowa- 
dzało do Grigri sur Mer. 

Wreszcie Deliard pierwszy zde- 
cydował sie na wyrażne pytanie: 


łaskawy pa- 


— Przypuszczam, że i pan takża 
udaje się w odwiedziny do żony, 
jakkolwiek po raz pierwszy mam 
przyjemność spotkać pana w po% 
ciągu? 

Wówczas odpowiedziałem, zwra 
cając się równocześnie de obu 
moich towarzyszy: 

— W samej rzeczy, jadę odwie- 
dzić moją żonę i małą córeczkę. 
Zresztą nie będę ukrywał przed 
panami, że właściwie małżeństwa 
nasze już się nie liczy, jesteśmy 
bowiem rozwiedzeni. Nie mniej po- 
zostaliśmy dobrymi przyjaciółmi, 
a że obydwoje kochamy  serdecz- 
nie nasze dziecko, więc moja ex 
małżonka nie sprzeciwia się, abym 
ja odwiedził od czasu do czasu. 

Po tem oświadczenia  zaobser= 
wowałem z pewną satysfakcją na- 
stępującą scenę: Dumorin zwrócił 
się do Deliarda tonem lekko iro- 
nicznym: 

— Czyż nie uważa pan, drogi 
Deliard, że nasz towarzysz znalazł 
najlepszy sposób załatwienia kwe 
stji małżeńskiej?.,. 

Na eo Deliard odpowiedział, mru 
gając do mnie porozumiewawczo 
okiem: 

— Doskonałe rozwiązanie w 8a- 
mej rzeczy.. I przyjąłbym je rów- 
nież z chwilą, gdyby pan dał mf 
dobry przykład w tej mierze, dro 
gi Dumorin. 


A teraz przyznam wam Szczerze 
drodzy Czytelnicy, że jestem ka- 
walerem i z zawodu architektem, a 
jechałem do Grigri celem wybudo 
wania willi dla jednego z moich 
klijentów. 


R 


41. VIII — „GŁOS FORANNY* — i ir. 


Napad na młodą inkasentkę 


Wyrwano jej teczkę z 900 zł. śoiówki 


Właściciel piekarni przy ul.|p. Suwalska szła ulicą Zacho- 


Radwańskiej 39, p. Suwalski, 
rozwoził chleb do sklepów łódz 
kich, nawet w odległych punk. 
tach miasta. 

Od dłuższego cząsu inkaso- 
wała należność za dostarczony 
chleb córka właściciela piekar 
ni, 22-letnia Helena Suwalska. 

W dmiu wczorajszym, kiedy 


Brak żyta 
odczuwa się w Łodzi 


Na rynku zbożowym w Łodzi 
zanotowano w dniach ostatnich 
brak żyta, co niewątpliwie, jak 
twierdzą sfery zainteresowane, 
stoj w związku z trwającemi jesz- 
cze robotami rolnemi, 

Zjawisko to zresztą wystąpiło 
nietylko na rynku tutejszym, ale 
zaznaczyło się w całym kraju, 
przez co na poszczególnych  gieł- 
dach zbożowych zanotowano 
wzmocnienie się tendencji w pier- 
wszym rzędzie w stosunku do ży- 


Należy zaznaczyć, że na rynku 
międzynarodowym nastąpiła znacz 
na zniżka cen zboża, a szczególnie 
katastrofalna jeśli chodzi o pszeni- 
cę, tak, że utrzymanie się cen zbo- 
ža, a nawet w niektórych wypad- 
kach jego zwyżka, traktowane być 
winno jako objaw pomyślny. 


dnią, zwróciła uwagę, iż podą-| wydział śledczy, 


żają za nią jacyś dwaj osobni- 
cy.» 

Po wyjściu ze sklepu przy 
ul. Zachodniej 36, przed bra- 
mą wspomnianego domu obaj 
osobnicy przystąpili do p. Ńn- 
walskiej i jeden z nich zwrócił 
się do niej z prośba o jakąś ju- 
formację. 


Kiedy namyślała się ona nad 
odpowiedzią, drugi osobnik 
wyrwał p, Suwalskiej teczkę z 
zainkasowanemi pieniędzmi, w 
kwocie 900 zł, poczem obaj na 
pastnicy rzucili się do bramy 
domu nr, 36 przy ul. Zacho- 
dniej, zatrzasnęli ciężkie wrota 
za sobą i rzucili się w podwó- 
rze, a następnie przesadziw- 
szy płot, znaleźli się na posesji 
nr. 8 przy ul. Piotrkowskiej, 
skgd hez przeszkód wydostał 
gię na Piotrkowską i zbiegli, 

Ofiara napadu, orjentując 
się, iż złodzieje przejdą na u- 
licę Piotrkowską, pobiegła doo 
koła, przez ulicę 11 Listopada i 
Plac Wolności do Piotrkow- 
skiej, przybyła jednak zapó: 
žno. Złoczyńcy #dołali już 
zhiec a 


przyczyną krwawej awantury 


W niedzielę, na stawie E. Arnol- 
da w Radogoszczu, miała miejsce 
krwawa awantura, która wynikła 
na tle sporu o prawo handlu na te- 
renie parku przy stawie. 

Jakiś handlarz wkroczył do par- 
ku z koszem i sprzedawał wiktua- 
ły, a nawet pocichu trochę alko- 
holu. 

Sprzeciwił się temu właściciel 
Arnold, który usiłował wypędzić 
sprzedawcę, zwracając Tównocześ- 
nie kupującym gościom uwagę, iż 
wiktuały te nabyć mogą u niego 
w bufecie. 


Goście stawili opór i wywiązała 
się bójka. w której z jednej strony 
brało udział 7 przybyłych z Ło- 
dzi, z drugiej zaś — Arnold z sy- 
nem i trzema parobkami. 

W czasie bójki ze strony właści- 
ciela parku i stawu padło kilka 
strzałów rewolwerowych, które na 
szczęście nikogo nie raniły. Awan- 
turnicy odnieśli liczne rany į opa- 
trzeni zostali przez lekarza, 

Powiadomiona nolicja Alikwiklo- 
wała awanturę, zatrzymując 8 o- 
sób do czasu przeprowadzenia do- 
chodzenia. (a) 


Teatr i Muzyka 


Teafr miejski 
Dziś, 9.00 „200.000* 
9.00 „200.000* 


Jutro, 


TEATR MIEJSKI 
Dziś i dni następnych komedja 
Szalom Alejchema „,200.000” (Wiel 
ka wygrana). Ceny najniższe, 


TEATR W PARKU STASZICA. 

Już tylke ostatnich kilka dni 
rewji „A raz to można”. 

Kierownictwo teatru uprasza o 
wcześniejsze przybywanie do tea- 
tru, aby uniknąć tłoku przy kasie. 
Początek o godz. 9 wiecz. Sala za 
bezpieczona od ewentuż:lnego chło- 
du lub deszczu. 


TEATR REWJI „RAKIETA* 
Ostatnia premjera rewji „Na 


Pe...” była znowu tryumiem Kali- 
nówny i Minowicza, 

Dziś dwa przedstawienia o go- 
dzinię 8 i 10 wiecz. 


Katastrofa kolejowa pod Białymstokiem 


Kilka zdjęć dokonanych na miejscu nieszczęścia, 


Zaalarmowano bezzwłocznie 
który podjął 
energiczne dochodzenie. 


Ponieważ rysopis obydwu o 
pryszków jest policji znany,na j- 
prawdopedobniej zostaną oni 
w ciągu najbliższego czasu u- 
ieci. (p) 
TENINTA NOE TEE TEGOZ, 


„WIADOMOŚCI LITERACKIE” 


Nr. 32 „Wiadomości literackich” 
przynosi nowe wiersze, kronikę ty 
godniową i recenzje teatraln Sło- 
nimskiego, uwagi Irzykowskiego 0 
„Zmierzchu samotności” kolumnę 
angielską z artykułami  Helsztyń- 
siego, Kumickiej i bogatą kronikę 
cała kolumna recenzji z książek, 
Rogowicz, Piwiński itd.), wrażenia 
Klingslanda ze zjdęć do filmu wo- 
jennego według powieści Dorgele- 
są „Drewniane Krzyże” przegląd 
prasy, „Polskę zagraniną” enegdo- 
ty, aktualności. 


Oryginalny ul 


W jednym z majątków w Cze- 
chosłowacji znajduje się bardzo ory 


ginalny ul. Dziwny kobold jakiś 
trzyma nad głową globu. Oczy ko- 
bolda i guziki jego ubrania służą 
za otwory. którymi pszezoły do- 
stają się do ula t przez nie wyla- 
tują, 


FABRYKA PARFUMES DE LUXE COTY PARIS 


komunikuje ogółowi konsumentów w Polsce, że wprowadziła do 
sprzedaży na rynek europejski 


ORYGINALNE TOREBECZKI OPAKOWANE w PARYŻU 
O ZAWARTOŚCI 1 DEKA PUDRU 


Puder Coty'ego w oryginalnych torebeczkach znajduje 
się w sprzedaży we wszystkich najbardziej żądanych zapachach 
i kolorach. Fabryka Coty w Paryżu uczyniła to w tym celu, 
aby klijentela kupując PUDER COTY'EGO NA WAGĘ miała 
tę pewność, że rzeczywiście OTRZYMUJE ORYGINALNY 
PUDER COTY'EGO w opakowaniu fabrycznem i to w ilości 
minimalnej. 

Szanowna publiczność proszona jost we własnym interesie, 
| przy kupnie PUDRU COTY'EGO NA WAGĘ, o łaskawe zwra- 
canie uwagi na fabryczne opakowanie, które jedynie gwarantuje 
GATUNEK, KOLOR i ZAPACH. — Tylko wtedy gwarantujemy 
za jakość pudru, kupowanego na wagę. 

PUDER COTY'EGO jest produkowany z najprzedniej- 
szego gatunku ryżu i najwytworniejszych zapachów perfum. 

PUDER COTY'EGO nietylko upiększa, lecz leczy i ude- 
likatnia cerę. 

PUDER COTY'EGO poleca się stale używać w jednako- 
wym zapachu, do którego się przez szereg lat przyzwyczaja. 

p Pay zapachu uwidoczniona jest na każdej torebce lub 
pudełku. 

Prosimy żądać PUDRU COTY'EGO NA WAGĘ tylko 
w fabrycznem opakowaniu. 


CENA ZA TOREBKĘ 90 GROSZY 


Dośredniciwo pracy 


oparte o związki zawodowe 


Ostatnio przy związkach klaso- | pośrednictwa pracy ma za zadanią 
wych zorganizowano spoleczne | pośrednictwo przy  angażowaniu 
biuro pośrednictwa pracy. służby domowej, dozorców oraz 

Biuro to ma prowadzić działal- |zawodów pokrewnych (wożnych, 
ność równolegle z państwowym m- | gońców i t d.). Z usług biura 
rzędem pośrednictwa pracy, z tą | korzystać mogą osoby płei obojga, 
jednakowoż różnicą, iż gdy|z ukończonym 15 rokiem życia, 
PUPP pośredniczy przy zatrudnia- | Pośrednictwo SBPP. jest bezpłata 
nin wszystkich kategorji pracowni- |ne. Przedsiębiorca, poszukujący 
ków i robotników, społeczne biuro | pracownika, obowiązany jest 
uiścić opłatę w kwocie złotych 8, 
przyczem ma prawo korzystania $ 
usług biura w ciągu dni ośmiu. 


Wysokość umówionego między 
pracownikiem a pracodawcą sza- 
robku wpisaną zostaje do księgi 
zgłoszeń biura. 


Statut nowego biura został prze 
słany do P, U. P. P., który statut 
ten zaaprobował. 

Uruchomienie placówki nzależ- 
nione jest od zatwierdzenia statutu 
przez urząd wojewódzki. 


Rada miejska w ubiegłym mie- 
siącu asygnowała na cele organi- 
zacyjne biura 2.000 zł. (p) 


Dr. med. 


$ Ni m LJ a 
„ Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
elektroterapia, djatermja, bada- 
nie krwi i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Nr. 218 


Na aktualny ternat. 


Wielka rodzina 


Współczesny człowiek żyje w 
okresie niestychanych, Wprost nie- 
wiarogodnych zdobyczy  technicz- 
nych, które nieraz rzecz zdawało- 
by się niemożliwą  przyoblekają 
w kształty realne w przeciągu dwu 
dziestu czterech godzin. W pra- 
cowniach chemicznych, w wielkich 
zakładach lotniczych, Samochodo- 
wych i radjotechnicznych rodzą 
się coraz to nowe genjalne pomy- 
sły, które sprawiają, że człowiek 
chwilami zatraca poczucie czasu, 
przestrzeni j rzeczywistości. 

Niewątpliwie jednym z najgen- 
jalniejszych wynalazków XX wie- 
ku jest radjo. Wystarczyło jednak 
zaledwie kilku lat, aby znikł nimb 
tajemniczości i niezwykłości, któ- 
ry niedawno jeszcze otaczał radjo, 
Tak prędko przyzwyczajają się lu- 
dzie do genjalnych wynalazków, 
tak szybko powszednieje myśl wy- 
nalazcza zaprzęgnięta do realnej 
pracy, że dziś już naprzykład niko 
mu nie imponuje fakt odbycia kon 
ferencji przy „stole eteru”, który 
łączy uczestników konferencji na 
przestrzeni kilkunastu nieraz tysię 
cy kilometrów. To, że głos ludzki 
czy też muzyka pokonuje tysiące 
kilometrów i dochodzi na miejsce 
przeznaczenia bez skazy, stało się 
zjawiskiem normalnem, 

Z jednego jednak faktu zbyt ma 
ło zdają sobie sprawę radjosłucha- 
cze. Cudowne wartości radja stwo- 
rzyły wielką rodzinę eteru, która 
tak olbrzymią rolę odgrywa i ode- 
grać może w zakresie kulturalne- 
go i twórczego zbliżenia narodów, 
Nieodparty jakiś, dobroczynny 
fluid emanuje z fali radjowej, łą- 
cząc w jedną zgodną rodzinę ludzi 
różnych przekonań i ras, różnych 
narodowości i wyznań. 

Nie mówiąc już o akcji Między- 
narodowej  Unji  Radjofonicznej, 
czy też państwowej wymianie pro- 
gramów, podkreślić tu należy ogól 
ny fakt dobroczynnego oddziały- 
wania radja o ile chodzi o zrzesze 
nie ludzi całego Śwłafa w jedną 
społeczność, nie mającą na celu 
żadnych materjalnych korzyści. 

Czyż nie należałoby wykorzy- 
stać nastrój i dążności, jakie się 
daje wyczuwać wśród radjosłucha- 
czów. Inicjatywa wyjść powinna 
właśnie ze sfer radjosłuchaczów. 
Założenie Polskiego Związku Ra- 
djosłuchaczów i Radjoamatorów, 
któryby poza celami  ideowemi 
miał do zrealizowania również i 
cele praktyczne, spotkałoby się z 
goracem przyjęciem w polskim 
świecie radjowym, Zainteresowanie 
radjofonją jest u nas jeszcze tak 
małe, że tego rodzaju instytucja 
zrzeszająca wszystkich, względnie 
większą część abonentów radjo- 
wych oddałaby ogromne usługi 
członkom związku i Polskiemu Ra 
dju. 

Że myśl taka kiełkuje w sferach 
tadjosłuchaczów Polski, dowodem 
tego list jednego z abonentów p. 
F. Cz. który podnosząc  koniecz- 
ność zjednoczenia wszystkich ra- 
ijosłuchaczy pisze: „wiele istnieje 
powodów ji korzyści, dla których 
zorganizować się powinni radjosłu- 
chacze, nietylko duchowo jako ro- 
dzina radjowa przy stole eteru z 
odbiornikami i głośnikami, lecz i 
dla celów praktycznych i niesienia 
sobie pomocy, co w przyszłości mo 
że wydać bardzo ciekawe rezulta- 
ty. 

Autor listu nie poprzestał jedy- 
nie na rzuceniu projektu, lecz przy 
stąpił do pracy, Oto w Bydgosz- 
czy odbyło się zebranie informacyj 
no-organizacyjne, na którem utwo- 
rzony został Bydgoski Związek Ra 
djosłuchaczów i Radjoamatorów, 

Bydgoszcz już przemówiła. Prze 
mówilą czynem przedewszystkiem 
w dobrze zrozumiałym własnym 
interesie, a następnie w trosce © 
rozwój radjofonji polskiej i jej ży- 
wą propagandę. Kiedyż odezwą 
się inne miasta, wsie i osady pol- 
skie? K. 


11.VIII — „GŁOS PORANNY“ — 1931 


Straszna frayedja łodzianina 


Doślubił w Ameryce córke mordercy swego ojca 


żydowskim 
przy ul. Brzezińskiej znalezio- 
no onegdaj leżącego bez przy: 
tomności mężczyznę na je- 
dnym z grobów. Po udzieleniu 
mu pomocy okazało się, że jest 
to amerykanin Dawid Zylber, 
który zasłabł na grobie swego 
ojca, zamordowanego 26 lat te 
mu w Łodzi. Zylber przeżył 
straszną tragedję, która nieo- 
mal nie doprowadziła go do u- 
traty zmysłów 

Ojciec Zylbera, Zózef, zamor 
dowany zoStał w 1905 roku 
Cała Łódź została wówczas 
wstrząśnięta znebwałym napa- 
dem, dokonanym na przemy 
słowca łódzkiego w czasie, gdy 
ten zdążał z pieniędzmi do fa- 
bryki swej przy ul. Dzielnej. 
napadło go kilku 
z których jeden 


Na cmentarzu 


Na ulicy 
bandytów, 
wyrwał mau paczkę z pieniędz- 
mi, drugi zaś dwoma eelnemi 
strzałami rewolwerowemi poło 
żył go trupem na miejscu. 

Zbrodniarza schwytano 
bronią w ręku. Okazało się, że 
nazywa się Mojżesz Chełmiń- 
ski, żematy, ojciec 3-letniej có- 
reczki. 

Chełmiński 


7 


skazany został 


na 8 lat katorgi, 

Syn Zylbera, Dawid, 
wówczas 10 lat. Jeszcze, jako 
młodzieniec wywędrował do 
Ameryki. W międzyczasie Cheł 


liczył 


Aby raz na zawsze zerwać 7 


zmienił swe naz- 
Po 


przeszłością, 


wisko na Mozes Cholmi, 


długich latach ciężkiej pracy 
dorobił się majątku. 
Chołmi dawno zapomniał 


już o swej przeszłości, gdy na- 
raz odżyła ona w całej pełni w 
jego pamięci. Stała się to nie- 
spodzianie. W klubie poznał 
on przypadkowo _ łodzianina, 
który przedstawił mu się jako 
Zylber. Chełmiński stwierdził 
z przerażeniem, że jest to syn 
jego ofiary, Dawidowi Zylbero- 
wi źle się powodziło; był urzę- 
dnikiem jakiegoś przedsiębior- 
stwa. Chełmiński - Chołmi po- 
stanowił za wszelką cenę mu 
dopomóc, aby w ten sposób u- 
spokoić swe sumienie į zmazać 
ciężki grzech. 
Wziął go zatem 
interesu, 


do swego 
dał odrazu wielką 
pensję, a nawet przekazywał 
jego rodzinie w Łodzi dolary, 
oczywiście pod pozorem, że je 
przesyła Dawid Zylber. 

W międzyczasie i Zylberowi 
zaczęło się lepiej powodzić, o- 
tworzył własne przedsiębior- 
stwo. Wówczas Chołmi wpadł 
na straszny w skutkach pa- 
mysł. Wyswałał swą własną 
córkę Zylberowi. Młodzieńcowi 
dziewczyna bardzo się podoba- 
ła, była bowiem młoda i ładna, 


EFRON 


a w dodatku otrzymała od ojca 
ogromny posag. Młodzi bardzo 
się pokochali. Wkrótce zawarli 
ślub i obecnie mają już dwoje 
dzieci. 

Pewnego dnia harmonja mał 
żeńska została naruszona, 

Zylber otrzymał jakiś ano- 
nim, w którym odkryto przed 
nim tragiczną prawdę, że jest 
zięciem mordercy swego ojca, 
a więc zięciem człowieka, któ- 
remu zaprzysiągł zemStę, Zyl- 
ber przeżył straszne dni. Zacho 
rował ciężko, nerwy odmówiły 
posłuszeństwa. 

Wreszcie postanowił udać 
się do Łodzi, aby zasięgnąć ra 
dy u swej rodziny, Do Łodzi 
przybył w ub, tvgodniu. Obec- 
nie znajduje się on w okrop- 
nem położein. Żony swej i dzie 
ci nie chce on porzucić, gdyż 
je bardzo pokochał, choć w ży 
łach ich płynie krew mordercy 
jego ojca. Nad teściem jego, 
Chełmińskim nie ma on sumie 
nia sie mścić, tembardziej, że 
odbył już ciężką karę i wyra- 
ził skruchę, z powodu swego 
czynu. 

Zylber zwrócić się ma do ra 
binatu o rozstrzygnięcie drę- 
czącej go sprawy. (rd.) 


Wezoraj wieczorem 17-letni 
Zygmunt Florczak, zam. przy 
ul. Łągiewniekiej 30, goniec 
firmy Włókiennicza spółka ak- 
eyjna, w ustępie domu przy ul. 
Wierzbowej 46 strzelil sobie w 


Jak się ubiera dzieci 


Dzieckoynależy ubierać prak- 
tycznie. Na rysunku 1, widzimy 
zręczną sukienkę z kolorowego 
kretonu. Kołnierzyk tworzy rękaw 
ki, Spódniczka mocno namarszczo- 
na. z 

Padlotki noszą obecnie te same 
materjały, co dorosłe kobiety: szan 
tungi, jedwabie do prania, jedwa- 
bie sztuczne, gładkie lub desenio- 
we. 


Sukienka z jasno zielonego szan 
tungu (2), której ozdobą jest ory- 
ginalny kołnierzyk, wykończony 


po odbyciu kary posta- 
nowił rozpocząć nowe, uczciwe 
życie i w tym celu również wy 
jechał za ocean z eałą rodziną. 
wię =) : 
MMA x. 
/ : | 


ecru-koroneczką, Tak samo zakoń 
czone są rękawki. 

Na wsi podlotki chętnie noszą 
deseniowe kretony (3). Okrągły 
dekolt jest bardzo do twarzy. W 
stanie wązintki paseczek, związa 
ny na kokardkę. Na biodrach fal- 
banka; spódniczka zakończoną 
dwiema falbankami Sukienka ta 
jest ładna i praktyczna, 

Sukienka popołudniowa dla mło- 
dej panienki z niebieskiej crepe 
de chine'y (4). Krótkie rękawki i 
bolerko, zakończone plisowaną fal- 
banką. 


17-letni goniec strzelił sobie w serce 


celu samobójczym w okolicę 
serca, Dozorea domu, usłyszaw 
szv strzał wezwał pogotowie ra 
tunkowe i o wypadku zawiado 
mił policję. Pogotowie prze- 
wiozło  Florczaka w ago- 
nji do okręgowego szpitala. Ze 
względu na to, że młodociany 
desperat nie odzyskał przyto- 
mności, władzom policyjnym 
nie udało się narazie stwier- 
dzić przyczyny rezpaczliwego 
kroku. 


Kto miłuje zwierzeta po- 
winien być członkiem 
Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


Z sadów grodzkieh 


Jak jest w więzieniu? 


— (Ciołek Stanisław! — wzywa 
sędzia. 

Przed stołem sędziowskim staje 
20-letni aresztant. Niski, blady. 
Głupkowato się uśmiechą, 

— Oskarżony przyznaje się, że 
28 czerwca  przywłaszczył sobie 
garderobę wartości 120 zł.? 

— Nie, proszę sądu, Ja nie ukra 
dłem, ja tylko pożyczyłem i nie 
zaraz oddałem. Przyszła policja ł 
mnie aresztowali. Ja nie chciałem 
kraść. Meja rodzina jest porządna. 
Jeszcze nikt nie siedział. Ja też 
nie chcę być wyrzutkiem społeczeń 
stwa. Nigdy nie byłem karany i 
nie chcę skończyć w więzieniu. 
Tam jest tak przyjemnie, że aż się 
można codziennie popłakać, 

Sąd zaoszczędził Cłołkowi „Co- 
dziennych lez” skazując go na 4 
miesiące więzienia z _ zalczeniem 
aresztu prewencyjnego | zawiesza- 
jąc wykonanie wyroku na przeciąg 
trzech lat. 


Nejże na Wiśniewską! 


W księdze rozpraw sądów grodz 


i kich poczesne miejsce zajmują t. 


zw, „pyskówki”, Dwie eąsiadki po- 
kłócą się o balję, o sznur do bie- 
lizny czy o inny niezbędny rekwi- 
zyt gospodarski, ed słów dochodzi 
do rękoczynów, w ruch idą garn- 
ki, trzepączki itp. Po kilku mie- 
siącach sprawa ztałduje swój epi- 
log na wokandzie sądowej, gdzie 
grzywną na pewien czas łagodzi 
się (a często podsyca) wojownicze 
zapędy czcigodnych pań domu. 
Pp. Wiśniewska i Berentowa nie 
należą do zbyt zgodliwych  sąsia- 
dek. Mimo, że mieszkały na jed- 
nym korytarzu, żyły w tak przy- 
kladnej... niezgadzie, że sąsiedzi co 
dziennie mieli prawie lekcje nie- 
parlamenarnego gadania, W kwiet 
niu z błahych powodów sąsiedzka 
„rozmówka” przemieniła lę w bój 
kę, W ruch poszły szezetkł 1 skrzyn 
ka z popiołem. P. Wiśnieyska ude 
rzyłą p. Berentową skrzynką j opa 
rzyła popiołem, na co ta jej odpo- 
wiedziała kilkoma uderzeniami 
„pod brodę”, poczem chwyciła znie 
nawidzoną sąsiadkę za włosy, Toz- 
ciągnęla na obie łopatki 1, niczem 
brutalny zapaśnik z cyrku sporto- 
wego, jeszcze wtedy nie szczędziła 
jej razów. Lokatorzy z trudem ro- 
zerwaiłi walecznie kobiety. 
Wczoraj p. Berentowa Stanęła 
przed sądem, oskarżona o zniewa- 
żenie słowne į czynne p. Wiśniew- 
skiej. Sad uznał, że obie gosposie 
w równym stopniu przyczyniły Sie 
do bójki i Berentową uniewinnił. 
a, b. 


Zderzenie pociągów na moście 


miało miejsce w Pittsburgu (St. 


Zjednoczone), przyczem szereg 


wagonów towarowych uległ zupełnemu zniszczeniu. 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 


11 sierpnia 1931 r, 


„GŁOS PORANNY" 
Łódź 
11 sierpnia 1931 r. 


mogłyby ulec wydatnemu ożywieniu po zawarciu unii 
celnej z Polską 


Stosunki gospodarcze pol- 
ško - rumuńskie znajdują się 
ostatnio w fazie przesilenia, 
spowodowanego uchwałą parla 
mentu rumuńskiego, który, jak 
już donosiliśmy podniósł staw- 
ki na eksporiowaną z Polski 
przędzę wigonjowa, powodując 
całkowite zahamowanie wywo- 
zu włókienniczego. Izba prze- 
mysłowo - handlowa w Łodzi 
wystąpiła z energiczną inter- 
wencją, domagając się od rzą- 
du zastosowania środków ^d- 
wetówych, które przywróciły- 
by zachwianą równowagę sto- 
sunków ekonomicznych pol- 
sko - rumuńskich. 

W omówionej przez nas nie- 
zwykle cennej publikacji wy- 
dawnictwa „Drogi“ pod tytu- 
łem „5 lat na froncie gospo- 
darczym* znajdujemy artykul 
Mieczysława Grabińskiego, o- 
mawiający obszernie rozwój 
polsko - rumuńskich , stosun- 
ków gospodarczych. 

Autor zaznacza, że stosunki 
te najintensywniej kształtowa- 
ły sie w czasie panowala pier- 
wszych Jagiellonów. Handel 
polsko - rumuński szedł histo- 
rycznie swemi naturalnemi dro 
gami, których punktem wyi- 
ścia hył Lwów. ' 

W ciągu wieku 17-go zary- 
sował się upadek handlu, prze- 
rwany następnie wskutek roz- 
bioru Polski. Obecnie odbywa 
się niejako restytucja dawnych 
stosunków gospodarczych, ale 
obroty handlowe pomiędzy 0- 
bu krajami nie są ani tak ży- 
we, ani tak roziegłe, jakimi 
być powinny i jakimi mogłyby 
być. 


Między obu krajami nie za- 
chodzi bynajmniej identyez- 
ność i konkurencja, lecz raczej 
istnieje szereg podstawowych 
różnic gcspodarczych, stano- 
wiących łącznik į podstawę do 
bardziej ożywionej wymiany to 
warów, 

Autor omawia następnie har 
del miedzy Polską i Rumunją, 
podkreślając, że ogólny bilans 
wymiany towarów wykazuje w 
ostatnich Jataeh saldo na ko- 
czyść Polski. 

Jak wiadomo, jedną z pozy- 
cii, która uległa wydatnemu 
zmniejszeniu jest włókiennie- 
twa, 


Jeśli bacznie się przyjrzeć 
rodzalowi towarów, nkie są 
przedmiotem obecnej wymia- 


nv między Polską a Rumunją. 
ła należy stwierdzić, -iż rodzaj 
łowarów w ciągu wieków wca- 
le się nie zmienił.* Pojemność 
obecnie nie jest 
dotvchczas wyzyskana, a przy- 
enyn tego jest cały szereg. Naj- 
ważniejszą przyczyną jest to, 
że ohie strony nie znają wza- 
iemnych rynków, Komiwojażer 
polski w Rumunji jest ziawi- 
skiem niezwykle rzadkiem w 
przeciwieństwie do ruchliwej 
konkurencji firm zagranicz- 
nych. Z drugiej strony prohibi 
cyjna polityka celna Rumunii 
doprowadziła do stworzenia ru 
murńskiego przemysłu włókien- 
niczego przy pomocy polskich 
sił fachowych i polskich ma- 
szyn. W samych Czerniow- 
cach istnieje okolo 40 przedsię- 
biorstw włókienniczych i try- 
kotażowych. Przemysł tem 
szłucznie wyhodowany cierpi 


oby rynków 


Nadzory i 


W sprawie upadłości firmy „Lo- 
łentz j Krusche” tow. akc, manu- 
faktury bawełnianej, z siedzibą w 
Zgierzu, złożyła firma „Vacuum 
Oil Company, 8. A.” Czechowicze, 
podanie do sądu w sprawie zobo- 
wiązania syndyków do wykonania 
w ciągu dni 14 uchwały zebrania 
wierzycieli w przedmiocie wytocze 
na wymienionych tamże skarg i 
zobowiązania ich do złożenia spra- 
wozdania sądowi o wykonanie de- 
cyzji. 

Na zebraniu wierzycieli zapadła 
jednomyślnie uchwałą  zobowiązu- 
jaca syndyków do wdrożenia prze 
ciwko byłym zarządcom upadłej 
sp. akc. szeregu skarg w przedmio 
cie mianowania aktów, sporządzo- 
nych na krótko przed ogłoszeniem 
upadłości, na oszukanie praw wie- 
rzycieli, Skargi te wytoczyć mogą 
tylko syndykowie i wytoczenie 
ich, mające na celu unieważnienie 
fikcyjnych aktów, zmniejszających 
aktywa masy do minimum jest w 
wybitnym interesie masy upadło- 
ści, której dobro stanowić ma pie- 
czę syndyków, 

Mając na względzie. że od po- 
wyższej uchwały zebrania wierzy- 
cieli upłynął przeszło rok, w któ- 
rym to czasie nietylko skargi te 
wytoczono, ale całe postępowanie 
ukończone winno było być, zgod- 
nie z terminami  prekluzyjnymi. 
przewidzianymi w kodeksje han- 


upadłości 


dlowym do sprawdzenia wierzytel- 
ności, zawarcia układu i t. p., pro- 
szą sąd, w myśl przysługującego 
mu praww kontroli nad czynnościa 
mi syndyków, postanowił zobowią- 
zać syndyków do złożenia spra- 
wozdania sądowi o wykonaniu de- 
cyzji. 

Sąd w dniu wczorajszym pO- 
stanowił zobowiązać syndyków 
tymczasowych do wykonania wcią- 
gu 3-ch miesięcy uchwały zebrania 
wierzycieli, wskazując, iż mogą 
starać się o przyznanie prawa ubo- 
gich lub zwrócić się do wierzycieli 
o wyłożenie funduszów, potrzeb- 
nych na prowadzenie tych spraw, 


W dniu wczorajszym wpłynęło 
do sadu podanie firmy „Gwiazda”, 
fabryka mydła przy ul. Śródmiej- 
skiej 32, o udzielenie jej odrocze 
nia wypłat. Właścicielem firmy 
jest Henryk Fogelbaum. 

Prowincja, z. którą  „Gwiazda” 
przeważnie byłą w stosunkach 
handlowych, nie wykonała swoich 
zobowiązań, ca doprowadziło Fo- 
gelbauma do płacenia bardzo wy- 
sokich odsetek za gotówkę na ryn 
ku pieniężnym w celu ratowania 
dobrej opinji, z której przez cały 
czas firmą korzystała, 

Sprawa powyższa 
na wokandzie w wydziale handlo- 
wym w najbliższym czasie. 


znajdzie się jg 


zawarcia polsko - rumuńskiej 
unii celnej, 

Uwagi autora zasługują na 
podkreślenie, gdyż sprawa sło- 
sunków polsko - rumuńskich 
stanie się niewątpliwie w naj- 
bliższym czasie przedmiotem 
rozważań na terenie rządu, Mu 
siimy jasno schie zdać sprawę 
z tego, że unormowanie sto- 
sunków ekonemicznych leży w 
inter obu krajów. Dotych- 
ezas nasz kontrahent rumuń- 


również tak samo z powodu 
kryzysu, jak i przemysł  włó- 
kienniczy innych krajów. ZŹwa 
żywszy jednak na dzisiejsze 
tendencje rządu rumuńskiego 
liczyć się należy z dałlszemi tu 
dnościami w tym dziale i przed 
sięwziąć środki w kierunku u- 
trzymania tej najważniejszej 
dla naS pozycji. 


Niemniej ważną kwestją dla 
naszego eksportu do Rumunji 
*-=st nzyskanie niskich stawek 
trznSportowych. Wreszcie kry- 
zys w Rumunji nie sprzyja w 
obecnym momencie pogłębia- 
niu stosunków handlowych. 


4312 
-Sle 


ski zdawał się o tem nie pamię 
tąć, 


M. K. 


Intensywna praca kupców i 
prodreentów może słosunki go 
spoGarcze «żywić, ale nie do- 
prowadzić do odpowiedniego 
"łanu. Nastał już czas podda- 
nia szczegółowej i grumtownej 
rozwadze planu 


zwyżka marki 


Wzmożone tranzakcje 
rynkowe 


W ostatnich dniach zawarto sze- 
reg tranzakcji na rynku  pienięż- 
nym, obejmujących marki niemiec- 
kie. Znaczna ilość tranzakcji tych 
przy kursie dość wysokim, bo do- 
chodzącym do 213 zł. za 100 mrk. 

Przyczyny ożywienia tranza- 
kcji markowych na rynku łódzkim 
komentowane są _najrozmaiciej, 
Między innemi przywrócenie nor- 
malnego funkcjonowania banków 
w Niemczech przyczyniło się do 
częściowego wyjaśnienia Sytuacji. 
Z drugiej strony stabilizacja kursu 
dołara na poziomie w granicach 
okolo 9 zł, į zniżka kursu funta 
spowodowała zupełny brak zainte- 


Nadchodzący sezon zimowy w 
łódzkim przemyśle włókienniczym 
określony zostal, jeżeli chodzi © 
jego możliweści zbytu, 
niem Sprawozdaniu lncowem insty 
tutu badania Koniunitur w sposób 
następujący: 

Zwiększona w 
nym produkcja pozostawiła 
wien namiar przygotowanych na 
sezon towarów. Obenie zaś przy- 
puszczać trzeba, że coraz Wyraź- 
niej występować będą Skutki 0b- 
niżenia się płac urzędniczych, 

W pewnej mierze kompensować 
to może zwiększenie zakupów lud- 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. 9.02 

4 proc. pożyczka inwest. sprze- 
daż 82.— kupno 81 — 

Bank Polski sprzedaż 
kupno 113.50 

Tendencia utrzymac” 


114— 


Warszawska giełda 


resowania dła tych tranzakcji, kie pieniężna 
rująe ie ku markom niemieckim. GOTÓWKA 
3 Dolary 9.01 
Firma Prywes CZEKI 


Belgja 124.50 

Gdańsk 173.27 

Kopenhaga 238.67 

Londyn 43.35.50) 

N, Jork — kabel 8,929) 

Paryż 34.98 

Praga 26.44.50 

Szwajcarja. 174.38 

Wiedeń 125.50 

Włochy 46.72 

Helsingfors 22.44 

AKCJE 

Polski 114.— 

Starachowice 7.25 7.50 
Z ustaniem licznych zamówień | Lilpop 13.50 

rządowych firma weszła w okres | PAPIERY PAŃSTWOWE i LISTY 

przesilenia, z którego nie było ZASTAWNE 

wyjścia innego jak likwidacja. Inwestycyjna 82.50 


w stanie likwidacji 


Wielkie wrażenie w kołach ku- 
pieckich wywołał fakt likwidacji 
jednej z najwięszych firm z banży 
żelaznej t. j. firmy Prywes, która 
niedawno zawarłą spółkę z b. pre- 
mjerem Skrzyńskim. 

Przyczyną likwidacji firmy jest 
obecna konjunktura, która wstrzy- 
måia inwestycyjną działalność rzą 
du, a więc jednego z największych 
odbiorców firmy. 


Bożyszcze Kobiet! 


portu kapeluszy do 


w ostat-j 


| będzie 
okresie wiosen- { ciążących jeszcze na rynku pozo- 
pe- | staiości zapasów towarów 


Kapelusze lódzkie 
powędrują do Anglii 


W najbliższych dniach odbe. 
dzie się z iniejatywy łódzkiej 
izby rzemieślniczej Specjalna 
konferencja z przedstawiciela- 
mi producentów zainteresowa- 
nych w eksporcie kapeluszy. 


Konferencia ta odbedzie się 
z udziałem delegatów państwa- 
wego justytutu eksnariewego 
oraz delegatem gencralnego 
konsulatu R. P. w Londynie i 
będzie miała na celt omówie- 


nie wywozu wyrobów kape- 
fuszniczych do Arglii. 
Przedmiotem dyskusji he 


dzie obecna sytuacja na rynku 
edbioerczym Anglji, referowana 
na podstawie informacji konsu 
latu polskiego w Londynie a- 
raz metod pracy, przy pomo- 
cy których będzie možna wī- 
datnie przyspieszyć akcję eks- 
Angliji. 


DAET 


Wypłacalność na jesieni 


ulegnie wydatnemu pogorszeniu 


neści wiejskiej na jesieni, o ile 
utrzymają się na jesien! podniesio- 
ne ceny zbóż — na jesieni zakupy 
te grają znaczniejszą rolę; zacho- 
wanie jednak obecnego poziomu 
uruchomienia w sezpijs jesiennym 
trudne, zwlaszcza Wobec 


zimo- 
wych z zeszłego roku. 

Należy się również liczyć z po- 
gorszeniem wyplacalności w związ 
ku z obniżeniem, zarobków pracow 
ników państwowych, dokonywują- 
cych w tej dziedzinie przeważnie 
zakupów na kredyt ratalny. 


Rynek pieniężny 


konwersyjna 44.— 

dolarowa 10-—— 

8 proc. B. G. K, 94—— 

4 proc. ziemskie 38— 

4 i pół proc. ziemskie zł, 48.50 

4 i pół proc. m. Warszawy 49.50 

8 proc. m, Warszawy 69— 69,50 
89.25 

8 proc. m. Częstochowy 60.50 

8 proc, m. Piotrkowa 60.— 

10 proc. m. Radomia 71.50 

10 proc. m. Siedlec 71.— 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 

J LIVERPOOL 

Bawełna amerykańska, zamknię- 
cie? 

Sierpień 4.28 wrzesień 4.32 paź- 
dziernik 4.37% listopad 440 gru- 
dzień 4.45 styczeń 4.40 luty 4.53 
marzec 4,57 kwiecień 4.61 maj 4.66 
czerwiec 4.68 lipiec 4.71 sierpień 
4.74 loco 4.42. 

NOWY JORK 

Bawełna amerykańska, zamknię 
cie: 

Loco: 8.05. Kontrakty pot.: sier 
pień 7,84 wrzesień 7.28  paździere 
nik 8.12—13, listopad $8.25 gru 
dzień 8.31—t styczeń 8,40—5, Iune 
ty 8.51 marzec 8.62 kwiecień 8.74 
maj 8.82 czerwiec 6.80 lipiec 8.98 


Najpiękniejszy amant wszystkich czasów! 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
11 sierpnia 1981r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS FOFRERY" 
ŁODŹ 
141 sierpnia 1951 r 


Doniec i Ptak 
tagrają znów w Cracovii 


Dwaj doskonali piłkarze Craco- 
pii, Doniec i Ptak zasilą już w 
dniach najbliższych drużynę ligo- 
wą tego klubu, Doniec należał do 
najbardziej utalentowanych zawod 
ników ale wskutek  odniesionej 
kontuzji kolana zmuszony był nie 
grać przez dwa lata, Dawniej wy- 
stępował on pod pseudmem „Cal- 
der”, Ptak, jak wiadomo, miał zła 
maną nogę, obecnie jednak stan 
jego zdrowia pozwala mu na wzię- 
cie czynnego udziału w grze, 

Powrót do drużyny tych piłka- 
rzy, obrońcy i pomocnika, zasili 
bardzo poważnie drużynę Cracovii 
która wraz z pozyskanym ostatnio 
Malczykiem będzie już zespołem, 
któremu nie zagrozi spadek z ligi. 


Mecz pływacki 


Polska--Czechosłowacja 


W nadchodzącą sobotę i niedzie 
lę rozegrany zostanie w Pradze 
międzypaństwowy mećz pływacki 
Pclska — QOzechosłowacja, który 
wywołał kolosalne zainteresowania 
za względu na sukcesy jakie poczy 
nili czołowi pływacy obu krajów. 


Bogaty plon pływaków 


6 nowych rekordów Polski padło na zawodach 


Trwające od dwu dni zawo 
dy pływackie o mistrzostwo 


Polski, które odbywają się w,nek sztafetowych 


Warszawie, dały cały szereg do 
skonałych wyników. które do- 
bitnie świadczą o znakomitem 
podniesieniu się naszei klasy i 
w tej gałęzi sportu. 

Wyniki te rozumie się zwią 
zane są przedewszystkiem ze 
startem Bocheńskiego i Krato- 
chwilówny (Cytowicz). Dwa ta 
lenty te sprawiły, iż wyniki w 


sztafetach są doskonałe, Je- 
dnak niesprawiedliwością 
byłoby pominąć milcze- 


niem wyczyny innych zawo- 
dników. Są one również pier- 
wszorzędne. 

Plon tegorocznych mi- 
strzostw jest bogaty, Padł cały 
szereg rekordów Polski, a w 
niektórych wypadkach ci, eo 
zajęli drugie miejsca, zdołali 
osiagnąć czasy lepsze od do- 
tychczasowych rekordów. 

Kratochwiiówna  zaimpona 


wała szczególnie w sztafecie 


=== 


Mistrzostwa tennisowe Niemiec 


Na lewo: Jiinicke, który w finale panów uległ lepszój technice 


EL ea 


Dessarta. Na prawo Miss Heeley 


EnA 


ydy kolarski 


"SrA 


przegrała finał pań do 0. Ausšem. 


„Dnia Logjonón 


wygrał Bednarek M. (Zd. Wola), bijąc rekord 


trasy o 


W niedzielę, dnia 9 sierpnia 
r. b. odbył się na trasie Ruda 
— Marysin — Wola Pahbjamie- 
ka — Rzgów — Ruda kolarski 
wyścig propagandowy o nagro 
dę honorową, ofiarowaną 
przez pana wojewodę łódzkie- 
go. Wyścig powyższy wchodził 


w skład imprez sportowych 
„Dnia Legjonów', organizację 


którego przeprowadził łódzki 
okregowy związek kolarski. 

Na słarcie w Rudzie o godz. 
12-ej stanęła rekordowa liczba 
105 zawodników. 

Na szosie Pabjanickiej za 
skrętem (Marysin) na dany sy- 
gnat rozpoczął się faktyczny 
wyścig. Barwny korowód 105 
kolarzy wyeciąenął się długim 
wężem wzdłuż szosy, na której 
zebraly się tłumy publiczności, 
witając entuzjastycznie zawo- 
dników. 


O godz. 13-ej na melę w Ru- 
dzie Pabjanickiej, obsadzonej 
przez tysięczne tłumy wpada 
doskonale finiszując zawodnik 
nr. 31, Bednarek Marjan, czło- 
nck Zduńsko-Wolskiego klubu 
kolarskiego. który trasę wyści- 


9 minut 


gu, wynoszącą 17 klm, prze- 
był w doskonałym czasie 30 mi 
nul, bijąc rekord trasy o prze- 
szło 9 minut. Drugim przyżył 
Niewiadomski Władysiaw. .Or 
le“ — Pabjanice, w czasie 32 
min. 40 sek. Trzecim Matu- 
szewski Kazimierz, „Unia — 
Łódź, czwarty Michalak Kazi- 
mierz, „Orlę* — Pabjanice, 
piąty Kurowski Stanisław 
„Bieg“ — Łódź, szósty Gre- 
ning Maks „Szturm* — Łódź, 
siódmy Zwoliński Antoni „O- 
drodzenie* — Łódź, ósmy Bu- 
ikowski Józef „Geyer* — Łódź. 


Zwycięzca wyścigu zdobył 
nagrode pana wojewody w po- 
staci płaskorzeżby bronzowej z 
podobizną marszałka J. Piłsud 
skiego i odpowiednią dedyka- 
cją. Następni — żetony złote, 
srebrne, bronzowe i dyplomy. 


Po wyścigu odbyła się uro- 
czystość rozdania wycięzeon 
nagród, które wręczał pan sta- 
rosta Rżewski, wygłaszając do 
zawodników okolicznościowe 
przemówienie. Ogółem wyścig 
ukończyło 78 zawodników. Or 
sanizacia wzorowa. 


3x100 m. Dzieki bardzo  sła- 
bym wynikom swych  koleza- 
ruszyła w 


dystans siódma (a więc przedo- 
statnia), jednak wspaniale fini 
szując, zdołała wysunąć się na 
drugie miejsce, niemal dopę- 
dzając znakomitą „crawlistke“ 
ślqszą Schmidtównę, 


Z pośród młodych zawodni- 
ków zwrócił na siebie uwagę 
Szenkier z warszawskiej Maka- 
bi, który także przy swej (koń- 
cowej) zmianie nietylko, że 
odrobił straty swych trzech ko 
legów klubowych, lecz zdolal 
nawet pierwszy przybyć do 
mety. 


Rekordy Polski, jakie padły 
w pierwszych dwu dniach 7a- 
wodów są następujące: 


1. W stylu dowolnym 
na 100 mtr. Morawska  (Polo- 
nia) osiągnęła czas 24,2 s. 
Startujaca w tej konkurencji 
Kratochwilówna przybyła jako 
druga w czasie 1 m. 24,7 s., a 
więc również lepszym od dao- 
tychczasowego rekordu Polski. 


pań 


2. W sztafecie stylem dowo] 
nym pań 4x100 m. zwyciężyła 
czwórka AZS. w składzie Toma 
szewska. Thomce, Święcińska, 
Kratochwilówna w czasie 6 m. 
29,8 s. 


3. W sztafecie 3x100 m. sty- 
lem zmiennym dla panów re- 
kordawe było zwycięstwo A. 
Z. $. Czas uzyskany 3 m. 59,9 
s. Zwycięska czwórka starto- 
wała w składzie Malanowicz, 
Kepiński, Bocheński, 


4. W czterech setkach stylem 
dowolnym pań rekord Polski 
ustanowiła Kratochwilówna w 
czasie 7 min. 10 s., a więc lep 
szym od dotychczasowego Te- 
kordu Jarkuliszówny. Na dru- 
giem miejscu przybyła Jarkuli 
szówna, a ponieważ dystans 
ten przepłynęła caiy stylem 
klasycznym, wynik jej 7 m. 
532 s, uznany został za rekord 
Palski w stylu klasycznym na 
fym dystansie. 

5 Również i w sztafecie 
5x100 m. stylem zmiennym 
pań szłafeła TPGN. w skladzie 
Fitzówna l  Fitzówna II i 
Srhmidtówna pobiła dolych- 
sczasawy swój rekord Polski, o- 
slągając czas 5 m. 06 s. 


ETRA E a 


Konferencja w lidze 
pilkarskiej 


Przed kilku dniami odbyła się w 
Warszawie konferencja ligi, na któ 
rej omawiano Sprawy ostatnich 
przykrych wypadków  zdziczenia 
zawadniiów na boiskach piłkar- 
skich. 

Postanowiciio po dłuższej dy- 
skusji zwrócić się do klubów z ape 
lem. aby zapewniły drużynom i sę 


dziom większe bezpieczeństwo 
przez wyznaczenie dostatecznej 
ilcści porządkowych. _ Polecono 


jednocześnie wydziałowi gier f 
dyscypliny stosowanie bardzo su- 
rowych kar za przekroczenie prze- 
ciwko regulaminowi. 


Kto miłuje zwierzęta po- 

winien być członkiem 

Towarzystwa Opieki 
nad Zwierzętami. 


NAJ AJLSJLA) TPR 
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kord ustanowiła sztafeta AZS., 
bijąc swój dotychczasowy Te- 
kord w czasie 10 m. 57,2 s. 
Skład sztafety był nastepujący: 
Makowski, Kratochwila, Maty- 
siak i Bocheński. 

Należy również z całym na- 
ciskiem podkreślić doskonale 
wyniki, osiągnięte w pływaniu 
panów na 100 mír, stylem do- 
wolnym. Zwycięstwo Bocheń- 
skiego było tu coprawda łatwe 
do przewidzenia, jednak i no- 


6. Wreszcie w sztafecie 
4x200 styl dowolny panów re- 


zosłali zawodniey spisali się 
znakomicie, bowiem pierw- 


szych siedmiu przybyło do me- 
ty w czasie poniżej 1 m, 10 s. 
Jest to wydarzenie poraz pierw 
szv notowane w Polsce. 
Przewaga AZS. warszawskie 

po dwu dniach zawodów 
akademiev 


go 
jest bezapelacyjna: 


zdobyli już 212 punktów, T. P. 
G. N. 116 pkt., Cracovia 64 pa 
KPS. 55 p, EKS, 34 p, SKLA. 
22 pkt. 


Fiasko (ournée 
Hakoahu po Polsce 


Hahoah wiedeński, po porażsce 
w Warszawie z Legią 0:3 zakoń- 
czył swe tournee po Polsce, które, 
przyznać trzeba, wypadło nadzwy- 
czajnie, Sukcesy wiedeńczyków — 
to zwycięstwa nad prowincjonalne 
mi drużynimi A, i B. klasy. Po- 
ważniejsze spotkania Hakoah roze- 
grał na Śląsku z Naprzodem, we 
Lwowie z Pogonią i w Warszawie 
z Legją ponosząc w nich porażki. 
Jedyne zwycięstwo, które może fa 
kie takie walory Sukcesu mieć 
dla wiedeńczyków, to nikłe zwy- 
cięstwo odniesione w Warszawie 
nad Polonja. Biorąc powyższe pad 
uwage, należy stwierdzić, iż wy- 
cieczka Hakoahu do Polski zakoń- 
czyła się pod względem sportowym 
tiaskiem. 
add - ONZ OCZEK SYNA EE A 


*Kto chae być zdrowym i świe- 
żo wyglądać niech pije raz lub dwa 
razy tygodniowo przed śniadaniem 
szklankę naturalnej «wody gorzkiej 
Franciszka-Józefa, Żąd. w aptekach 


Zwycięska drużyna po rozdaniu nagród w Greenwich sioto: 
gralowała się w towarzystwie angielskich wioślarek dwukrótnia 


pokonanych 


Ostatnie mecze klasy A 


Czy zagadka mistrzostwa będzie rozwiązana? 


W nadchodząca sobotę i niedzie- 
lẹ rozegrace zostaną ostatnie me- 
cze piłkarskie o mistrzostwo 
klasy A akręgu łódzkiego. Należy 
zauważyć, że jest to pierwszy od 
szeregu lat wypadek, że o tytule 
mistrza i o spadku do niższej kla- 
sy decydują dopiero ostatnie me- 
cze o mistrzostwo. 

W sobotę i niedzielę rozegraną 
zostaną następujące spotkania mi- 


strzewskie: Hakoah — LKS 1b 
ŁTSG — Burza, Widzew — PTO 
i Orkan — KKS. Pozostały jeszcze 
do rozegrania dwa mecze, a miano- 
wicie Turyści — PTO i ŁKS — 
PTC, które odbędą się w najbliż- 
szym czasie dadatkawo, gdyż jed- 
no z tych spotkań zostało nnieważ 
nione, a drugie przesunięte na ter: 
min późniejszy. 


Turniej tennisowy K. 5. „Wima” 


W dniu 9 b. m. odbył się we- 
wnętrzny turniej tennisowy Kl. Sp. 
WIMA na kortach własnych przy 
ul. Rokicińskiej, 

Na czoło turnieju wysunął się 
kpt. ŁOZPN, p. Aleksander Sten- 
cel, bijąc w finale p.  Geislera. 
Trzeciem i czwartem miejscem po- 
dzielili się pp. Krumhole i Förster. 

W grze podwójnej panów I 
miejsce zajęła para Stencel 
Geisler przed Förster — Krumhole 

Do finału gry pojedyńczej pań 
zakwalifikowały się p. Ulrichs i 
Stenclowa, która wygrała po tad- 
nej grze. 

W grze mieszanej para Alterma 


nowa — Stenecl pokonała w finale 
parę Stenelową — Fórster. 


klubu sport 
akces do 


Sekcja tennisowa 
WIMA zgłasza swój 
PZLT. 


ZAK MOZ J  0 aa 


Artur Seidel, znany polski bo- 
kser, członek łódzkiego  Unionu 
prosi nas o powiadomienie czytel- 
ników, że zginął mu pugilares, za- 
wierający szereg dokumentów 
wojskowych oraz fotografji spor- 
towych. Uczciwy znalazca pugila- 
resu zechce łaskawie powiadomić 
redakcję. 


11.VIII— GŁOS PORANNY— 1937 


Dziś dawne 
oczekiwana 


premiera 


przepiękna 


w najiepszych kreaciach w filmie 


nad program. tygodnik dźwiękowy Foka oraz groteska rys. w kabarecie zwierza. 
Poczaąíek seansów © godz. 6-ci po pol. 


Wegry -- Pelskka 4:2 


Dwa zwycięstwa naszych 


reprezentantów 


w grach podwójnych 


W rozgrywanym obecnie w|6:2. 


Sarospatak meczu tennisowym 
reprezentacji Polski i Węgier 
prowadzą węgrzy w Słosunku 
4:2. 


Gry pojedyńcze, poza spotka 
niem między Stolarowem i Ba 
no, które jeszcze nie zostało ro 
zegrane, zakończyły się poraż 
kami polaków: Kehrling poko- 
nał Hebde 6:3, 6:2, 9:7, a Sto- 
larowa prawie bez walki 6:1, 
8:2, 6:4. 

Rano wvgrał, jak już donosi- 
liśmy, z Hebdą 1:6, 6:0, 6:2, 


Niespodziewanym sukcesem 
zakończyło się spotkanie w 
grze podwójnej, gdzie para pol- 
ska Stolarow, Hebda pokonała 
dobrą parę węgierską Kehr- 
ling, Bano w stosunku 9:7, 2:6, 
6:4, 7:5. Również w grze mie- 
szanej Volkmerówna wespół 
ze Stolarowem odniosła sukces, 
zwyciężając parę Schróder, Ba 
no w stosunku 6:4, 10:8. W 
singlu p. Valkmerówna poraz 
drugi uległa Schróder w stosun 
ku 6:3, 6:8. 


Polacy w Pardubicach 


Cztery zwycięstwa przy silnej konkurencji 
międzynarodowej 


Mimo, iż reprezentacja Polski 
ha „MaSarykowe Hry” w  Pardu- 
bicach wyjechała w składzie osla- 
bionym brakiem Petkiewicza i No 
wosielskiego, wyniki jej zaliczyć 
należy do bardzo dobrych, Na pier 
wszy plan ze wszystkich zawodni- 
ków polskich wysunął się Sikor- 
ski, który zajął pierwsze miejsce 
w trójskoku i drugie w skoku 
wdał. Świetnie spisała się również 
sztafeta olimpijska, którą polacy 
wygrali w rekordowym czasie. 

Wyniki szczegółowe w poszcze- 
gólnych konkurencjach przedsta- 
wiają się następująco: 

Skok wdal wygrał Hofman, bi- 
jac rekord czeski 7,15, 2) Sikorski 
7,07, 3) Nowak 6,85. 

W biegu na 100 mtr. polacy od- 
padli w pierwszym półfinale. Tro- 
janowski II przyszedł czwarty w 
przedbiegu z Englem. 

Sztafetę olimpijską wygrała Pol- 
ska w składzie: Kusociński, Ko- 
strzewski, Trojanowski, Sikorski 
w czasie 3:26, bijąc rekord Polski. 
2 Slavia, 


Trójskok wygrał Sikorski z wy- 
nikiem 13,79, przed Bartlem 13.51. 
Zaznaczyć należy, że wynik osiąg 
nięty przez Sikorskiego został już 
w pierwszym skoku, 

W rzucie kulą tryumfował bez- 
apelacyjnie Douda 14.85, przed 
niemcem Siewertem 14.24, 3) He- 
ijasz 14.14. 

1500 metrów miał przebieg ma- 
ło interesujący z powodu braku 
najlepszych z pośród zgłoszonych 
zawodników. Zwyciężył  Striniste 
4:03,8, 

Maraton zakończył się zwycię- 
stwem austrjaka Tuscheka w cza- 
sie 3:06,12. 

Kosirzewski w biegu 400 mtr. 
z płotkami mimo kontuzji wygry- 
wa o pierś przed Russem, 

800 mtr. wygrał niemiec dr. Pel- 
tzer w czasie 1:57,9 przed Krau- 
zem. 

Sztafeta 4x100 zakończyła się 
zwycięstwem polaków w składzie: 
Sikorski, Nowak, Kostrzewski, 
Trojanoy;ski w dobrym czasie 44.5. 

W rzacje dyskiem nasz reprezen- 


Go usłyszymy dziś przez radio? 


rę Sygnał czasu i hejnał. 
2,10 Muzyka z płyt gramofono 
Sk 

16.50 Odczyt ze Lwowa p. t. 
„Walka o styl” — wygł. prof. St. 
Machniewicz: 

17,10 Płyty gramofonowe. —_ 

17,85 Odczyt -z Krakowa. „O 
wieku ziemi i gwiazd” — wygł. 
prof. K. Zakrzewski. 

18,00 Koncert popularny w wy- 
konaniu orkiestry P. R. 

19,00 Rozmaitości. 

19.20 Płyty gramofonowe. 

19.40 Kom. izby przem. handlo- 
wej w Łodzi. 

20,00 Dziennik  radjowy, 
komunikat sportowy. 

20.15 Koncert z Doliny Szwaj- 
carskiej poświęcony muzyce skan- 
dynawskiej. 

22,00 P. Helena Sulima wygl. 
feljeton p. t. „Młodzież aktorska 
dawniej, a dziś” 

22,15 Komunikaty: meteor., 
iicyjny i sportowy. 

22,30 Muzyka lekka z Warsza- 
wy. 

AUDYCJE ZZAGRANICNE 

Kónigswusterhasen (1635) 

22,30 Koncert (M. in. Suita 
[UET W EISZORORAT EET EK N a 


oraz 


po 


tant Heljasz miał niewiele do po- 
wiedzenia wobec takich asów, jak 
Remesz 45,85 i Ginter 45.10, Uzy- 
skane przez niego 6-te miejsce z 
wynikiem 42,44 uważać należy za 
wielki sukces, 

Bieg 5000 mtr. wygrywa przez 
cały czas prowadząc Kusociński w 
czasie 15:13,3, przed Petri į Koh- 
nem. 

Skok wzwyż wygrywa niemiec 
Kópke 1,90 przed Lorentzem 1,80. 

Finał biegu na 200 mtr. wygrał 
Gerling 2A2. Widzów 6000. 


Dohnanyi'ego, Kaprys hiszpański 
pk Suita Bizeta, Warja- 
je Ochsa). 
"Stuttgart (360) 


20,15 Fragmenty z opery Wagne | brydy 
(płyty gramofo- | skrzypcowy Głazunowa, Suita „E- 


ra „Tannhauser” 
nowe). 


Wiedeń (516) 
20.40 Muzyka baletowa z opek 
Praga (406) 

21,00 Koncert (Uwertura 
Mendelssohna, 


„„He- 
Koncert 


tienne Marcel” Saint-Saensa), 


KONCERT MUZYKI SKANDY- 
NAWSKIEJ 

Dziś we wtorek, dnia 11 sierp- 
nia o godz. 20.15 rozgłośnia łódz- 
ka P. R. transmitować będzie z Do 
limy Szwajcarskiej koncert, poświę 
cony kompozytorom  skandynaw- 
skim, których muzyka zawsze do 
nas żywo przemawia swą wdzięcz- 
ną prostotą, świeżością i łagodną 
poezją. 

Koncert ten urozmaicony zosta- 
nie występem doskonałej, o wyso- 
kim poziomie kuluralnym śpiewacz 
ki Adeli Comte-Wilgoekiej, która 
wykona szereg pieśni Griega, prze 
pojonych miękką uczuciowością o 
zdumiewających odcieniach nastro 
jowych. 

Będzie to: Eros, Kołysanka, Wi- 
dzenie i Sen. 

W części orkiestrowej pod dy- 
rekcją Kazimierza Wiłkomirskiego 
zostanie wykonana między innemi 
uwertura „Odgłosy Osjana” o za- 
barwieniu ludowem, pozatem me- 
lancholijny „Valse Triste” Sibeliu- 
są i wreszcie na zakończenie suita. 
liryczna Griega. (t) 


WYSTĘP DOROTY GUTOWSKIEJ 
Rozgłośnia łódzka P. R. nadaje 


ze stacji warszawskiej dziś, we 
wtorek, 11 sierpnia o godz. 18,00 
popularny koncert orkiestrowy 


„Polskiego Radja? pod dyrekcją 
Kazimierza Wiłkomirskiego, który 
zostanie urozmaicony występem 
znanej śpiewaczki operowej i estra 
dowej p. Doroty Gutowskiej, obda 
rzonej dźwięcznym sopranem kolo- 
raturowym. 

W programie przygotowała śpie 


waczka arje z oper włoskich, przy 
ciągających słuchaczy swą melo- 
dyjną barwą i ciepłym nastrojem. 

W części symfonicznej między; 
innemi Suita Afrykańska o zabar- 
wieniu egzotycznem i charaktery- 
stycznem Lacome. 


WALKA 0 STYL 

Dziś, we wtorek, o godz. 15.28 
prof. Adam  Czartkowski zajmie 
andytorjum radjowe ciekawą. pre- 
lekcją, która interesować powinna 
każdego polaka — „Losy zbiorów 
polskich w 1831 r.” 

Odżyją tu w słowach AEC 
czasy pełne bolesnej tragedji ojczy 
stej, o czem mówi sama zæ siebie 
każda z pamiątek tych czasów. 

Pozatem dztś, o godz. 16,50 
prot. Stanislaw Machniewicz, zna- 
komity i ceniony prelegent wygło- 
si przed mikroionem rozgłośni 
lwowskiej (transmisja do Łodzi) na 
der interesujący i pouczający od- 
czyt, w którym podniesie w od- 
ważnych słowach „walkę o styl". 


MŁODZIEŻ AKTORSKA 

O godz. 22,00 dziś, we wtorek; 
znana artystka scen warszawskich 
p. Helena Sulima wygłosi przed 
mikrofonem radjostacji  warszaw- 
skiej feljeton pt. „Młodzież aktor- 
ska dawniej a dziś”, w którym pod 
niesie różnicę, jaka znamionowala 
młodzież aktorską w- czasach 
przedwojennych, kiedy bliższą by- 
ła idealnej pracy — a dziś, gdy 
trudne warunki zmuszają wszyst- 
kich pozostających w siużbia Mel- 
pomeny liczyć się z ciężkiemi wa- 
runkami finansowemi. 


Kino-Teatr 


SPÓŁDZIELNIA 


Sienkiewicza 40, tel. 141-22. 


KINO W OGRODZIE 
Dziś i dni następnych! 


Sońka 
„diola Rączka 


Wielki sensacyjny salonowo-awan- 
turniczy dramat 
W roli głównej VILMA BANKY 
Początki seansów o godz. 4-ej we 
wssystkie dni. Orkiestra pod kie- 
rownictwem R. KANTORA 
Nasoeńie ~ |BrodriAkc. 


Na seenie Program Nr. 1 
Występy Teatru Regjonalnego. Da- 
na będzie sztuka p.t. 


Księzok się zyni 


(Łowieckie Wesele) 
w wykonaniu zespołu, który dawał 
„Sandomierskie Wesele” i „Wese- 
le na Kurpiach", Własna orkiestra 
i chóry. Początek o godz. 8i 10 w. 


„AANATÓ” 


Lakład Położniczo - Chlrorpiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 


lili klasa 
Oddział 


położniezo-ginekologiczny | 
Dr. med. Sz. Eigórowa 


Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr, med. W. Eychner 


Cona porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 


Opieka nad dziechiem 

Dr. med. J. Polakow 
Oddział! chirurgiczny 

Dr. med. M. Kantor, 

godz. przyjąć 1—2 pp. 
Oddział oczny 

Dr. med. J, Krausz, 


godz. przyjęć 11—12 w p. 


Doktór 


WOAROWYSKI 


ul. Cegielniana 4 
tel. 3216-80 


powrócił 


Speclallsta onorób skórnych 
i wenerycznych 
LKOZNJNIE SWIADTŁEM, 
DJATERMJA 
(lampa kwarcowa) 
Badanie krwi i wydaisiin. 
Przyjmuje od 9—2 i od 5—9, 
w niedztałe i święta od 9—1. 
Ula pań od 5 do 6 po poł. 
oddzielna poosakainta. 


i A Radykalnie . 


Usuwa 


Kien Kinu 


GLOB 
egzemę, liszaje i wszel- 


kio l Kio schorzenia skóry. 
SA VTT EAR 


MARA"SZYHowA 
Maka matowa. Zacięcki jajaczne, 
SUGHARKI aRlssapskicn 


oraz wszelkie wyroby cukiernicze 
cukiernia N. WEINBGRGA 
Piotrkowska 38, tel, 143-82, 


Wydaje śniadania i kolacje 
mleczne oraz BBIADY jarskie 


poleca znana 


Teatr świetlny 


„Przedwiośnie 


«4 


Zeromskiego 74-76 
tóg Kopernika. Dojazd tramwajami: 
3, 6, 8, 91 16 


Stan czynny 


Kasa i sumy do dyspozycji 
Waluty zagraniczne 


Banki Nostro 
a) krajowe 


b) zagraniczne 
Weksle zdyskontowane 
„ protestowane 
Rachunki bieżące 
Pożyczki terminowe 


Ruchomości 


Sumy Przechodnie 
Koszty Handlowe 
Różne rachunki 


Suma 
Depozyty 
Inkaso 


30 


13 
1 


bilansowa 


11VNI — „GŁÓS PORANNY' — 1931 


Bilans Surowy 


Domi Bankowego Bracia Taub w Łodzi 


na dzień 1 lipca 1931 r. 


1.830.37 
93.845.29 


2.878.24 
1.634.75 
2.741.317.70 
14,271.65 
1,865.129.81 
114.027,— 
7.898,51 
16.310.— 
82.849,32 
2.940.— 


5.396.932,64 
2.174.718.28 
1.103.565.76 


8.675.216.68 


Stan bierny 


Kapitał własny 600.000, — 
Wkłady 571.214.42 
Rachunki bieżące 2.067.964.40 
Zobowiązania inkasowe „149. 
Redyskonto weksli 1.128.105.84 
Banki Loro 113.669.91 
Banki Nostro 

a) krajowe 24.620.37 

b) zagraniczne 408.945.67 
Procenty i prowizje 208.224.80 
Sumy Przechodnie 16.352.40 
Zysk za 1980 r. 109.909.53 
Różnice kursowe 19.439.48 
Różne rachunki 336.18 


Suma bilansowa 5.396.932.64 
Różni za depozyty 2.174.718.28 
Różni za inkaso 1.103.565.76 


8.675,216.68 


Do akt. Nr. 
31/30. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Adam Jaro- 

szyński, 
zam. w Łodzi, 
przy ul. Piramo- 
wicza 7 na zasa- 
dzie art.1030U. P 
cywiln., ogłasza, 
że w dniu 
19 sierpnia 
1951 od g. 
10 Hag w Łodzi 
y ul. 
Zachodniej 2 
odbędsie się licy- 
tacja ruchomości 
należących do 
Bernarda Berka 
Sałaty 
i składających się 
z motoru, desek, 
dykt, skrzynek 
i biurka 
oszacowanych na 
sumę Zł, 944 


Łódź, 8.8.1931 r. 
Komornik 
Adam Jaroszyński 


Do akt. Nr. 
1566 i 1567—31 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, Adam Jaro- 
szyński 
zamieszkały w 
Łodzi przy ul. 
Piramowicza 7 
na zasadzie 
art, 1030 U, P. C, 
ogłasza, że w dniu 
27 sierpnia 
1931 r. 
od godz, 10 rano 
w Łodzi przy ul. 
11 listopada 29 
odbędzie się 
sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
firmy „Labora“ 
i składających się 
z maszyny mecha- 
nicznej do miele- 
nia czekolady 
oszacowanej na 
sumę Zł. 500 


Łódź, d. 8.8.31. 


Komornik 
Adam Jaroszyński 


Do akt. 
Nr. 2456/1930 r. 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Powiatowego 
w Łodzi 
Jóref 
Tomaszewski 
zamieszkały 
w Łodzi przy ul. 
Zachodniej 36, na 
zasadzie art. 1030 
UPC. ogłasza, że 
18 sierpnia 
1931 r. o godz. 10 
rano w 
Łodzi przy ul. 
Zamenhofa 11 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Mieczysława 
i Sabiny 
Weinbergów 
i składających się 
s fortepianu 
oszacowanego na 
sumę zł. 1200.— 


Łódź, 6.8.31 


Komornik 
J. Tomaszewski 


Do akt. 
Nr. 603—1931 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego 
w bodsi, 
Adam 
Jaroszyński 
zamieszkały 
w Łodzi przy ul. 
Piramowicza 7 
na zasadzie 
art. 1080 UPC. o- 
głasza, że dnia 
25 sierpnia 
1931 r. od g. 10r. 
w Łodzi przy ul. 
Zachodniej 16 
odbędzie się 
sprzedaż z prae- 
targu publiesnego 
ruchomości, nale- 
żących do 
Abrama Słuckiego 
i składających się 
z maszyny 
mechanicznej 
oszacowanej na 
sumę zł. 750.— 


Łódź, d. A, r. 
Komorn 


A. Saip kika l 


WENEROL ORICA ieee f 


Lekarzy-specjalistów 


wenerycznych i skórnych 


PORADA 3 ZŁ. 


SILaERSTROM 


Choroby skórne, weneryczne 


Leczenie Łampą Kwarcową. 
Przyjmuje od 5 do 8 p. p 
Rante od 4—5. Niedziela od 9—1 
Dla niezamożnych ceny leannie. 


11—12 ì przyjmuje 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—32 pp, 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 


Zawadzka 1 Eija 
TEL. 205-38 ARE 
d8 rano do 8 wiecz og 
czynna o «||w Łodzi, przy ul. 


Gdańskiej 38 
na zasadzie art. 
1030 U. P. ©. o- 
głasza, że w dn. 
25 sierpnia 1931 
r. od godz. 10 r. 
w Łodzi, przy ul. 
Łagiewnickiej 45 
odbędzie się sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 

cych do 

f. Z, Szmaragd 

i Z. Goldberg 


leczenie chorób 


Dr. met. 


i składających się 
powrócił z koni, wozu, mo- 
ZIELONA 11 toru elektryczne- 

Tel. 115-42 go i mebl! 


oszacowanych na 
sumę Zł 2150.— 


Łódź, dn. 7.8.31 r. 


Komornik 
F. Harasimowicz 


| moczopłelowe 


JA 


Stomatoiog-chirurg 
choroby zębów, szorąk, dulą- 
səl, podniebienia, języka lt. d: 

regulacja zębów 
Renigen Giekolarapje 


PIOYRKOWSKA 184 Tal. 114-20 


najtaniej, najdogodniej 


Dr. med. 


Jkigrgki 


Do akt. Nr. 
E. 1659 | 31 


Ogłoszenie 


Komornik Sądu 
Grodskiego 
w Łodzi 
Feliks, 
Harasimowicz 
zam. w e 


rzy 
G ahaks 38 
na zasadzie art. 
1030 U. P, C. ogla- 
sza, że w dniu 
20 sierpnia 
1931 r. od godz. 
10-ej rano w 
Łodzi, przy 
Placu Kościelnym 


Ordynuje 3—7 1687 


Wózki. 
Łóżka Metalowe, 


Materace 
i t. p. 


Nr. 4 
odbędzie się sprze 
dat z przetargu 
publicznego ru- 
chomości 
należących do 
Mikołaja Kostenki 
i składających się 


i najodpówiedniej kupuje Psi na 
się w firmie 5020-14 | sumę al. 600.— 
„WA L F Í $ FY | Łódź, 66, 31 r. 
Komornik 


Te EN] 36. 


F. Harasimowicz 


TI 


| Nie czyńcie eksperymean- 


tów ze zdrowiem ! 


BO Nie dajcie się na nic innego 
% *zekomo równie dobrego, 


e V 
zm LLA” È namówić Ę 
(megi A „OLLA 


iè marka wypróbowana w 
Także antyseptycznie spreparowane. 


nino- Teatr „PALAGE | 


4161—16 
Dziś i dni następnych! 


Najaktualniejszy film doby obecnej. 
Wstrząsający dramat życiowo-erotyczny p. t. 


„LAAGEDIA HAPĘTAOWANC 


Dramat miljonów opuszczonych kobiet, panien- 
matek, piętnowanych bezlitośnie przez opinię 
publiczną. — W rolach głównych kwiat aktorstwa 
europejskiego piękna Helga Thomas, subtelna 
Małgorzata Schlegel, męski Walter Slezak 
oraz najpiękniejszy mężczyzna Europy Werner 
Fuetterer 
Orkiestra pod kierunkiem L. KANTORA, 

Początek seansów o 5, w soboty i niedziele o 12 
Na ear! seans wszystkie miejsca po 50 gr. 
Uwaga: Widownia mech. chłodzana i wentylowana 

HE ERDO N A GTN din AA W 


iiias 


[Najlepsze lody | 
) Bo 50 śr. 
| pea tuklenii Z. GOÓMOLINSKI 


PRZBKJAAD 1, TEL. 188-72 i 20v-87 


PREMIA: Do każdych wykupionych cztorech 
poroji lodów dodaje się piątą porcję 
bezpłatnie. 

Do każdej pen lodów dodaje się wafle esakola- 
owe i wodę sodową darmo, 


Do aren mee Ez z zzz 


LA 
„AYGIENA” 


Łódź, Andrzeja 1. 


Przyjmuje wszelkie roboty, wchodzą: 
ge w zakres czyszczenia szyb, frote- 
rowania, cyklinowania i drutowania 
posadzek. Sprzątanie biur i miesskań. 
oraz czyszczenie okien fabrycznych w 


Na dogodnych 


warunkach! [budynkach plętrowych i parterowych 
(t. zw. Szedowych) 
WIELKI WYBÓR Tel. 108-47 (pryw.) 


Nr. E. 774/31 
Ogłoszenie 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi Feliks Harasimowicz, «am. w 


Wózków 


dziecinnych 


Łóżek 


Do akt. 


metalowych Łodzi, przy ul. Gdańskiej 38, 
na znaadzie art, 1030 Ust, Post, Cyw. 
Materaców ogłasza, że w dniu 23 sierpnia 1931 
toku od godziny 10-ej rano w Łodzi, 

"PAT nowych przy ulicy Łagiewnickiej 49 

ENT" jodbęazie się sprzedaż przez licytację 
ruetomości należących do firmy: 
Wyżymaczek C. Szmidt i H. Grynoch i składająe 


cych się e maszyn stolarskich 
amerykańskich oszscowanych na sruinę zł. 1100, 
Naby można Łódź, 1.8.31 r. 

Komornik F. Harasimowicś 


W Panom | 


SKŁADZIE UTANIR Ap 
PA „oŁ0G PORANNY” 
DOBROPOL | 
" otizyraać można codzien- 
ŁÓDŹ nie rano na wszystkich 


letniskach w okolicy 


Inowłodza i Teofilowa 
w sklepach p. Be ORO 


Płoltkowska 23 


w podwórsu, 
TEL. 158-01. 


Dziś premjera! wal OKOMOTYWA 5399 


w: wzruszający dramat, osnuty na tle życia maszynisty kolejowego, który był całą duszą oddany swemu 


niebezpiecznemu zawodowi. EREEŻEER 


W roli głównej największy mimik świata 
Nad program aktualności filmowe i wesoła farsa. 
Początek seansów w dnie powszednie o godx. 4 p. poł. 


Lon 


Ceny miejse I. 1.25, IE. 90 gr. III. 60 gr. 


Chaney. 


Muzyka ściśle dostosówana do obrazu pod bat. p. A. Czudnowskiego. 
W niedziele i święta o godz. 2 po poł. 


ostatni o godz. 10 wiecz, 
Ná I seans wszystkie miejsca po 6v gr. 


Następny program: „Kaprysy życia“ w roli głównej Liana Haid 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, 


niedziel i świąt, 


1» 11. VII — „GŁOS PÓRANNY” — 1551 Nr. 218 


I-szy Dźwiekowy Kino-Teatr 


its a s Dziś Wielka premjera! 


Coś, czego 
dotychczas 
nie widziano! 


Wspaniały, niezwykle ciekawy — 
charakterystyczny film dżunglowy 
p. t. 
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) a % 7 z HY 2% | 
realizacji E. B. Schoedsaeka 


Wykonawcy ról głównych — to dwaj tubylcy 

ojciec i syn oraz małpy, które bezpo- 

średniością swej gry i brzmieniem 
„WAYNE swej niezrozumiałej mowy wywołują 
<> ulgach M wrażenie stokroć silniejsze, ani.eli gra 
| | y najle5szego aktora. 


o $ A, 5 j 
F J; ZW, W ZA 

Z A AWA ą | y | 
BLZA WŚ PA ik ń A 1a Avi M 


R A N G O 


Nad program świetna Fieischerowska groteska rysunkowa p. LL 
„Bimbo w szkole” xi. „Przy świeńle księżyca 


Pocz. seansów o g. 6-ej. Ceny miejsc 1, 1.50, 2 i 2.50. Aparatura Western Electric 


Dr. med. Dr. mod. p SJ MEBLE Dr. med. 
R ' 1-4 | < krzesła dębowe, komplet 5 krze- 
M. ozental J il y Dposzenia drobne ; seł i fotel 150 zł., stoły owalne, $T. PRAPORT 
akuszer ginekolog a s tapczany oraz wszelkie meble GINEKOLOG—UR 
11 Listopada 19 Ename najnowszych fasonów. Ceny ni- CHOROBY aey a 3 
zacznę tę tel. 228-34 rentgenolog GRAND-PENSJONAT _ |skie, warunki dogodne. Piotr- i DRÓG MOCZOWYCH 
przyjmuje od 4 do 7 po poł. 5 w Poddębiu pod Tuszynem |Kkowska 61l, w podwórzu. i 
„od 1 do 2 w Lecznicy powrócił pod kier e. Bajgeltnna po- 2005-4 powrócił 
P 66 Instytut rentgenowski leczniczy i roz- sj Qdańska 77a, tel. 203-9%, 
I ke poznawczy. Zdjęcia i prześwietlenia | leca się łaskawym względom p S 
Aləksandrowska 1. rentgenowskie również w mieszkaniu | swoich licznych zwolenników. | CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? |, rzyjmuje o OSIE 
jenta - F z aż 
Dr. a A pacjen Wiadomość: tel. 139-62. Ceny | Musisz ukończyć kursy korespon- SPRZEDAM 
i h KIStOpAaGA Aa Ma b. przystępne. 6503 | dencyjne im. Sekułowicza, War-| okazyjnie samochód otwarty 
i E J, E, E 1 sb A O a, = ——--—--—- |suawa, bórawia 42. Wyuczają li-| Fiat? w prima stanie. Wiado- 
"ARK Rozk FPEETJHCE W 17) ZGINĄŁ stownie: buchalterji, rachunkowo- | mość tel. 213-32. 22-1 
Specjalista chorób skór- Lek. dent. kwit kaueyjny na Zł. 10.— wy-|ści, korespondencji,  stenografji, | ————— 
nych i wenerycznych A St z ki dany przez Łódzkie Towarzyst-| handlu, prawa, kaligrałji, dakty- , PANIENKA 
UE ŻA WROT 2 | Aüs F uns l wo Elektryczne, Sp. Ake. (E- |lografji, towaroznawstwa, _ języ-| do dwojga dzieci ze skromnemi 
Piwyjmuje do 10 r. hex rea R A powrócił lektrownia Łódzka) ma imię Cha- | ków, pisowm - gramatyki polskiej, | wymaganiami zgłosić się Za- 
w niedstelę od. 11 —2 po południa | _. ima Dajtelewajga w Łodzi ul.|ekonomji. Żądajcie prospektów! |wadzka 21. Poznański, w godz. 
Dla pań spec. od godz, 4—5 pp. |Piotrkowska 45 tel. 165-20. |11 Listopada 56. 2020-1 — a | SJ, £3—1 
; miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- 4 za wiersz milimetrowy I-szpaltowy (atrona 5 szpali): |-sza strona 1 zł. 
Prenumerata datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — Ogloszenia w tekście 50 gr. nadesłane po tekście 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
40groszy, z prsesylhą pocztową w kraju — al. G&G— zagranicą — zł. 9. - (str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz; najmniejsza_ogłoseenie zł. 1.50 gr. Poszukiwanie pracy 10 gr 
o Z A IE A za wytaz; najmniejsze zł. 1.20 gr. Ogłoszenia za6:::71093  zaślubinowe 12 ał. Ogłoszenia zamiejsoowe obl 
„Rękopisów redakcja nie. 4wTaGa. r caane są o 30 proc. drożej, firm sagraniasny:h o 1)) neos Za oglosaania tabalazyczne lirb faataa, dodat. 300 


Redaktor: Eugenjusz Kronman Za wydawnictwo „Prasa Wsóeymmicza sp. z ogr. odp.: Bugeniusz Kronmar W d=rkarni włsana Piotrkowską 10J 


